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ZImo wy. 

Kolty; Fabryemo-Łódzka. 
Odohodzi z Łodzi: .) 7.10, b) 12.05, <.c) 1.38 

.. ) 3.15, .)&.10. f) 8 .. 50, g) 12.10. 
P .. ąohodz ... do Łodzi: b) ;U,i>, k) 9.30, 'IHO'15, 

m' 3.4{), 0)5.22, 0).8 -20. p) 11.08. r) 4.S&. 
KolBj Warlzaw8ko-KaU.ka 

Otlollod... do K.U.z.. o g. 6.36, 1l.ł6, ł.łO, 
110 ........ ,.: O godzinie 9.30, 3.68. Prz,.ohodzllł 
• K_li ... : o godz. 9.17. 2.58, I.S5. 

Kolei Obwodo'W(,I,. 
OdebodZ~ 18 luacJ1 Łódź-kaliska do Slotwln o ",odl 

,i ,411n 18 Slolwin do at. Łódi-kalłska W.lO. Odehodz_ Sł 
. ' •. Łódi-k&llaka do Koluszek 7.10. "r:lyehodz~ I Kołu­
. luk do .t. Łódś-ka1l8k~ e g. 6.20. 

U .... I. Godziny, wydrukO'lune Uti8'ym drukiem 
',OIDaczaj_ csas od.' wieczorem do 6 rano. 

Reforma uniwersytetów. 

W tycb dniach zaczęła obradować nowa 
komisya dl) zreformowania uniwersytetów ro­
syjskich. Z tego powodu "Birżewyja Wiedomo-
8ti~ pisz~: 

"Potrzebę reformy u8tawy uniwersyteckiej 
z roku 1884 odczuli prof<lsorowie jednocześnie 
z jej za prowadzeniem. Ale ministeryum oświa­
ty - jak zwykle - bylo innego zdania, wierząc, 

I iż nic lepiej nie "P9skro~i" młodzieży akade­
mickiej, iak ustawa 1884 roku. I oczywiście 
omyliło się w swoich rachabach: wrzenje śród 
stadentów rosło i dosięgło niebywałych rozmia­
rów w roka 1899. Natenczas dopiero 8f~ry fZlł­
dowe rzuciIy 8ię doseukiwać przyczyn zamie­
szek studenckich; zaczęła się epopt'ja wymyśla 

la Wystawie Obrazów . I 
PiotTk.(i)wska a,(j , 

Otwarta ,zostalI. 

nia sposobu "uporządkowania bytu uniwersy­
tetów". 

"Minister Wannowski w kwietniu r. 1901 
wezwał rady wyższych zakładów 81kolaych do 
wypowiedzenia zdania ,,0 pożądanych zmianach 
w ustawach i etatach". We wszystkich uniwer-

Wystawa prac 
Stula!Lwa MLJ!DWI~lgD, 

ilutn';ących poemat Adama Mickielrieza 

"Pan Tadeusz". 
'W'fiMwa nt,warta codziennie. 

• -;:o .. 

o G L O S Z E • I E. 
W olItatoich czasach w różnych miejsco­

wościach Królostwa Polskiego zae:t .. J~ 8z~rzyć 
się p(1głoski o zj a wienia si~ (czarneJ seciny)! 
wywołnjące zwykle popJ.ocb wśród ludnOŚCI 
miejscowej. 

W obee tego uwsżam za swój obowi~t;ek 
za wiadomić ladności, iż rzeczone pogłoskI są 
kłamliwe i 8zer:--one przez i'Joczyńeów ~ oelu 
podtrzymywania strachu i nastroju trwożlIwego 
wśród mieszkańców. 

Niech każdy spokojny miegzkani~~ wie, iż 
aui w jednam mieście, osad:r;ie, WSI l wogóle 
nigdzie w obrębie Królestwa Polskiego żadnych 
<czarnyoh secin> nie było i niema, a po~ł08kom 
o nicb, jako szkodliwym zmyśleniom nie ralety 
nadawać znaczenia i wierzyć. 

Warszawa, d. 5 styoznia 1906 r. 
Generał·gubernator warszawski, 

genertł adjutant Skało n 
« Waru. dOłownik,). 

sytetach urz~dzono specyalne narady eelem o­
prac{)wania projektu nowych tlstaw. Nadesłane 
w tym przedmiocie do ministeryum rcfdraty u· 

,tworzyły olbrzymi tom ,i'1l.lolio o trzech tysi,,­
cach stronic... Do zoryentuwania się w tych 
materyałach mianowano oddzielną komisyę z wyż­
s',.yeb urz~dników mini8terynm i przeznaczo~o 
dla nich dodatkowo 16 .000 rb. wynagrodzeD1a 
rocznie. A \e oczywiście materyaly D! gromadzo­
ne okazały siQ dla komi8yi niewy8tarezaj~cemi... 

"W maju 1902 roko nowy minilłter oświaty, 
Zenger, zawi~zał uow~ kODli8y~ pod własnem 
przewodniotwem do opracowania nstawy uniwer-
8Ji.etlltiej. Komisya odbyła 41 pQlliedzeń, wydru· 
kowała pięci tomów "Prac" 8woich o 1824 stro­
nicach i wydała tylko 20,000 rubli z kopiej­
kami .. 

"Na tem wszaU, nie koniee. Generał Gła­
zow, całkiem niespodzianie zostawszy ministrem, 
uie chciał bre gorszym od poprzedulków swoich 
i.:. utworzył nową komilly~ ze znajomytb profe . 

. 80rów, kom n innemu nieznanych, i przeznaczył 
na nilł 15,000 rubli. Ta komisya opracowala 
wreszcie projekt ustawy, ale ... wszystkie rady 
uniwersyteckie uznały ją za nic nie wartą. 

"Cóż miał teraz pocz~ć nowy minister, hr. 
Tołstoj, je~ell nie zwołać jeszcze jedną komi8Yf,l 
i przeznae~j ć dla niej 20,000 rb., z czego 9,000 
rb. przypada na same wydatki kancelaryjne? 
MIejmy uadtieję, że bodaj tym razem skończy 
się oprzcowvwanio ustawy unnverayteckiej, tak 
niezbędne3 dla ipoknjn naizy' h szkół wyżslycb. 
Rękojmią powodzenia pracy komisyi jest skład 
jej: profesorowie, wybrani przez ume rady unio 

wersyteekie~ nie zd, jak dawniej, wezwani 
przez ministeryum" . 

Nowej komisyi złożono pomi~dzy innemi 
nast~puj'łcy l"niosek, podpisany przez pro feso­
rów peteraburskich: Szymkiewicza, Ptaszyckie-
go i Seliwano~ll: . 

1) Wydawnictwa uniwersytetów nie podle. 
gają, cenzurze i nie mon bJ Ć konfiskowane; . 
2) wykładający w uniwersytetach mają prawo 
8prowadunia z za~ranicy wlzelkich wydawnietw 
bez cenznry; 3) I'policyi nie wolno wkraczać do 
uniwersytetu i jego zakładów bez pozwolenia 
rektora; 4) profesorowie i docenci mogą być o 

obierani na posłów do Damy państwowej bez 
opuszczania katedry; 5) profesorom idecentom 
wolno 'worzyć stowarzyszenia naukowe i poli­
tycznf; 6) dopóki będzie istniała teraźniejsza, 
klasowa ordynac,a wyborcza, każdy uniwersy­
tet wysyła po jednym przedstawicielu swoim do 
Dumy paustwowej. 

Rada uniwersytetu petersbnrlkiego, niezależ. 
nie od złożonego komisyi wbanego projektu no­
wej nstawy. ueh\'Falila dodatkowo trzy wnioski, 
które za "Now. Wrem." przytaczamy: l) Nikt 
z wykładaj~cych " uniwersytecie nie moźe bJi 
usunięty z posady w drodze administracyjnej, 
leoz tylko na mocy wyroku I~dowego; 2) wy. 
kładaj,&cy nie mogą być poci~gani do odpowie­
dzialności za wypowiadane z katedry przekona­
nia polityclne; 3) wykładają,cy "uniwersyte. 
tach nie powinni być wynagradzani rangami i 
orderami. 

Pierwsze posiedzenie nowej komisyi odbyło 
si~ dnia t8'go b. m. Przedew8zystkiem ogrom­
n~ większością głosów uohwalono nie roztrząsae 
wcale projektu ustawy, opracowanego przez; ko­
mian gen. Głazowa, gdyż projekt ten nie pny­
wraca bynajmniej ui weraytetom nieodzownego 
8amorz~du. Zatem cała praca poprzedniej komi­
syi i wydatkowaue na nią 15,000 rb. p08zl,. na 
marne ... 

Postanowiono natomiast rozważyć projekty 
zlożone przez uni weraytety w Petersburga, Mo~ 
skwie i Odesie. Wybrano wi~c podkomisyę, któ­
ra sprowadzi je do jedneg3 mianownika, poczem 

j odb~dzie się głosowanie nad u,tQpami, za'.Jadni­
! czo siC2 różni~cemi. 

J tdnocześnie będą rozpoznane poszczególne 
wnioski innych rad uniwer31teekich." 

Uniwer8ytet warszawski posiada w tej ko­
misyi liwoieh przedstawicieli, ale są to wyłącznie 
rosyanie. 

Nowy dokument w sprawie pOlSkiej. 

Niedawno ukazał !ię nadzwyczaj cieka­
wy dokument, dotycz,,,y apraw polskich. Je»t 
nim brouura drukowana z rezporządzenia ,ene. 



2 ROZWÓJ - Czwartek, dtU .. 25 styc~nia 1906 l. 1'ł 19 

rał gubernatora w drukarni sztabu okr~gu" Bro-Inr. 16· Otwarta od godziny 10 rano do' godz.1ny 8 wie· 
Bzora nośi tytul: "Fakty, charakteryzujące ruch ezorem .._ 
poli tyc;my w Królestwie Polskiem, po 30 ym . POSIEDZ~NIE .. Jn t r o posledzen~e czlo~kow S~k· 

, l' 'k 1905 AL ład' . c . h Cyl teCnll1CZlleJ (DzlelD!l. nr. 31), o godzinie 8 I pól Wie-

l ~ czoraj o. godzinie 6 .. ej wieczorem Kra-
kowskl' powrócIwszy z kOleI, wszedŁ da puk )ju. 
stołowego i kazal sobre podać herbatę, co speł­
niła służąca Hankowicz. Po wyjściu elażącej 
"pokoju, mies~czącym się po drugiej stronie 
sieni, pozostał Krakowski i jego 7 letnia córecz­
ka Ludka, która opowiada, że do tego pukoj Ił 
weszło dwóch ludzi i zażądało od ojca 10 rb., 
a. gdy Krakowski odpowiedział, że pieniędzy 
niema, wyhli oni rewolwery i poczęli mierzyć 
do ojca. D~iewczynka pobiegła do drugiego po­
koju , gdzie był jej brat 10 letni Marku'!, w tej 

p~ z zleruI a r. Iocya w z mleJa owyc czorem. 
~o do urzeczywistnienia reform,. pr~~ekto"anych - D z i ś ogólne zebranie Lntni (Pioirkowska 108), 
przez ru~ci dla. Królestwa PolskIego . o godz. 8 i pól wieczorem. 

Pienuu cz~ść broszury, jak donosi "Naro-' 
dnoje Cllozinjstwo", maluje obecny stan politycz­
ny kraju. 

Broszura między innemi podaje opis pocho­
du, urLądlonego pnez party~ narodowo-demo­
kratyczną w dn. 5 listopada: 

"Sienkiewicz z balkonu jednego z domów 
wy głOHil mowę, nawołującą Polaków do odblldo­
wan ta slre60 • zburzonego przez nieszczęście do­
mn". Z enhl"tyazmem pochwycił te słowa swe­
go ukochanego poety .olbrzymi tłum, w którym 
stanęli ramię obok ramienia księża., arystokra -
Cyfl, burżuazya, urzęduicy-polacy i nbo2s~a lud­
ność miejska. I po tym fakcie przed Sienkitl­
wiezem z poszanowaniem pochylano po kolei 27 
polskich amaruntowyl..h sztandarów z białemi or- . 
łami iednogłoweml" . 

J <\kat pn:vczyn8 tyoh, tak jaskrawo .sepa­
ratystycznych" d21żeń?-upytuje "Narodnoje Cho­
ziajstwó". Ojpowied~i na swe zapytanie znajdu­
je w następuj~cylIl ustępie: 

,Wytężona propaganda o charakterze pol­
sko· patryotycznym i socyali8tyc~no-rewolucyjnym, 
która niejedt:okrotnie była przyczyną, wywołu­
jącą w roku ubiegłym w rozmaItych miejscowo· 
ścia(·h Królestwa Polskiego poważne wykro­
cz~nia przeciw porrądkowi społeoznemu i spokojo· 
wi, wywołała śród szerokich warstw ludności na.· 
strój podniecony, który dał wdzięczne pole roz­
maitego rodzaju agitatorom i oczekiwał tylko 
pomyślnych warunków zewn~trznycb, żeby skry­
stalizować się w odpowiednie formy. Takie wa­
runki nadarzyły się po ogłoszeniu 30 ·go paździer­
nika Najwyżlizego Manifestu, p' okłaml1jącego Zjl· 

ilady woln<.Ś~i obywatelskiej •. 

--!--

Ruch przedwyborczy. 

Do dnia dzisiejszego (godzina 2 popołudniu) 
do biur okręgowych wyborczych \ grodilo flj~ 
ogółem 5336 osób, mianowiCIe w pierwJGym okrę­
gu zapisał" s:~ 731 osób; w drug.m okręgu 1250 
osób ; w trzecim okręgu 1287 ulJb i w czwartym 
okr~gt1 2068 osób. 

* 
Wc wczorajszym numerze w wiadomości o 

ruchu przedwyborczym w Pabianioach, SKutkiem 
przestawienia wyrazów mylnie wydrukowano, 
że p Schwcikert jest p(;hkim narodowcem. R1.e­
czywiście, p. S~hweikert wyobował siEi za pie­
niądze polskie z funduszów stypendyaloych 
z Rllpperswylu. Ten dług, zaciągmęty wobec 
sp()łeczeństwapolskiego, jest jedyną cechą pol­
skości p. Schweikerta, po zatem jest on gorli­
wym propagatorem idei, wrogich naszemu na· 
rodow~. 

* 
Magistrat łódzki dostarczył wszystkim biu­

rom wyborczym wykazy osób, mających prawo 
głosu na podstawie opłacanego podatku miesz­
kaniowego. 

Lista ta ' wykazuje, że w 1 cyrkule liczba 
o8ób opłacaj~cych podatek mieszkaniowy wy· 
nosi' 407, wtem 3 osoby będ~ce urzEidnikami 
na służbie państwowej, cua.zozlemc6 IV lista ta 
wykazuje l -gl); w 2 cyrkule 5618, w liczbie tej 
133 urzędnIków państwowych, malących cen· 
ZOli mieszkaniowy, liczba cudzoziemców 45 io; 
w 3 cyrk1:l1e 3,374, w tell! 204 Ilrzędnikó1! p..\ń· 
stwowycb. liczba cudzoziemców, .. Dle mających 
prawa głoBu -- 73; w 4 cyrkule 90>0, w tern 26 
urz~dDików pań~twowych, ll.czba cU~lozlem :: 6 'iV 
wynosi 76. Ogblem tedy zapIsanych Jest na llstę 
osób opłaoujących podatek mieszkanIOwy 10,349. 

K1LiID111YK HIIlIKOWI. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i S Milosza. J 11 t r o 

Sktl.rblmira. 
TEATR VICTORIA. D ~ i ś "Bogusławski i jego 

scena ., komedya w 5 aktach W. Rapa.ckiego. Poezątek 
o godzinie 8 ej wieczorem. 

STAŁA WYSTA. WA OBRAZÓW, altea-PtotrkoWllIa 

właśnie chwili rozległy się strzały, na odgłoJ 
Głupia plotka. C,, którym zależy n& tem, których dzier,i wbiegły do pokoju i zobaczyły 

a.by naród pOlSki nie był należyoie reprezento- jak Krakowski zbroczony krwią, z<ltaczająo się, 
wany w Dumie pańJtwowej, aby nie mógł wal- szedł do duwi, przez które przeszedł do przed-
czyć o swoje prawa, wSl'.elkiemi sposobami sta.· sionka,. 8. następnie ną po·dwórze. Na krzyk 
rają, 8i~ odciągo21ć na3zego robotnik'\ oi udziału dzieCI i słutby nadbiegła żona Krakowskiego, 
w wyborach. Rozpu8zczane 8ą plotki najróżniej- która była w fabryce, Krakowski padł na po-

dwórzu. , 
8ze, mi~dzy ionemi, że lZąd chce zaciągnąć po· Wezwano Pogotowie, którego lekarz stwier­
życzk~ we Francyi, a bankierzy francusey mieli dził śmierć; jedna kula traMa Krakowskiego 
postawić za. warunek, aby pożyczk~ podpisał na- w usta poniżej dolnej wargi, przeszyła na wy­
ród i w tym niby cela zbierane s~ podpisy, a nie lot kark, druga ZBŚ kala tl'8flła go w prawą 

nog!i. 
dla wyborów do Dumy. Jeat to b.zezel· Stróż Józef S~,mczs.k twierdzi, że nikogo 
ne kłamstwo, opowiadaue w celu otumani e- wchod'&ącego do podwórza nie widzlł~l, a w owej 
nia ludu. Nle dajmy się wodzić na pasku tym, chwili zaplałał latarkę Twierdzeniu temu prze · 
któny walczą kłamstwem i zbrodniłł na szkod~ C7.y Ilłużłlca L'g 'JCk3; mówi ons, że str6i był 
na1'odu polskiego i naszych najżywotn'iejszych inte- w mieszkaniu i pił herba.tę· 

Znalezione naboje na podłodze, wYJ' aśnia· 
1·es6w. ł b ł .ią, że 8trza y y y dane z rewolweru systemu 

Obrona niemowJą,t. Olbrzymia śmiertelność Brauninga. 
niemuwląt, klórJch w samej Ł )dzi umiera co- Wypadek ten różnie jest ko:nentowany i wy­
rocznie przeszło 5.000 (pięó ty8ięcy) zmusza do wolał D!.l.jsprzeczniejsze pogloJKt i plotki; zdaje 
zwrócenia wielkiej uwagi na przyczyny takowej się jednak, że zagzedł fakt zbrodni polityczDfj. 
klęski. Obrońa n i em o wląt, zwalozanie takiej 
gwałtownej śmiertelności icb, t) najpierwsze za- Z Lutni. Dziś (25 stycznia r. b.) o godzi-
danie hygienistów spóhlesnycb, stauowić będzie nie 8! wieczorem, w lokalu Lutni FLY ulicy 
treść jutl'%ejstego odczyta dr. Wacława Kobna Piotrkowskiej]fg 108 , odbędzie się ~wycz:łjne pól­
w sah Grand Hoteln o god~ 8 ej wieczorem. roczne ogólne zebranie (!douków Lutn:. Pned­
Wszyscy członkowie TlIwarzystwa bygicnicznego miotem obrad będzie wniosek larLl;}dll o zmia· 
i w pIerwszej linii wszystkie panie, będ~ na. nie wysokości składki członk':lwgkiej i o zapro· 
pewno obecne na tem watnem posiedzenin Ttlw. w~dzenin ulgowych składek członkowskich • ro-
bygieniczuego. 5 tysięcy trumienek w L'ldzi i dZInnych". Pożądany byłby jaknajliczniejszy 
200 tysięcy trumienek coroc~ny(:h w Królestwie udział członków Towarzystwa. 
Pohkiem- t) rzecz godna zastanowienia. CJ Z gospody ClZcladników tokarskiClh. W nie· 
więce:: t.> najpierwsze zadanie nauki i społe- dzielę ama 28 b. m. o godzinie 2 ej popołudniu 
czeństwa, by coprt)dzej dzi:; ła<l odbędzie się ogólne zebranie czeladników tokaJ"-

Kursy wieClzorowe. Rllall opiekuńcza kur· skich w lokalu Llry pr~y ulicy Nawrot M 38. 
só", wlec~orLlycb baudlowyt h przy Stowarzy- Ptlrządek dZienny zapowiada: sprawozdanie łt : .• tl j 
8zen'u wzajemnej pomocy pracowników bandlI). za rok 1905; sprawa zwiąl:ku na czele ze sekcYą 
wycb m. Ł-ldzi podaje do willdomcści, że wy· techniczną; sprawa 8zkclua; pomoc inwalidom. 
kłady na kursach rozpoczęły się w dniu 23 b. Ze zgromadl6nia tokarzów. WczoraJ o go· 
m. Zapisy w dalszym ciąga przyjmuje kance- dzinie 81/~ Wle~~l1""m w lokalu Lntni (Piotrkuw­
larya kursóW (Długa 45) codziennie od god?". 7 i ska 108) pod przewodnictwem p. Oleka w ohec­
do 9 wieczorem. I ności ~tlesOra cGlhowego p. Stanisława, ~)t heń-

""Zawiflszenie robót. Na porządku dziennym l, skic g~, odb)ł> .się posiedzenie zgrl)madzenia wuj, 
w Ł',dzl jelit zawIeszanie zajęć w rllbrykacb. str6w tokarskIch, fil którem zapisano na CZ(j' 

Pisaliśmy już o zawieszeniu robót w fAbryce że- ' ladDlk6~: Igua<!cgo PakóMdego, JaDa Wesolcw-
laznej J llhn&, gdzie około 500 robotników stra- s~if g.), L~oDarda B Jlceraka i Teodorlł Juśkie-
ciło l.ajęoie. WIcza. 

Obecnie slyszymy, że Tow. akc. 1. K Po- . Z powodu przybyci~ małej ilości członków, 
znańlIki równie1: ma zawias (\ na czas dłuższy lOnych spraw, pom imo L h watności, nie można 
od 8 go lutego roboty we wszystkich fabrykach. było rozstrzyg(ląć, WBliutek czego będą one raz­
W nowej tkalni .akc. TJwarzystwa K. Scheiblera patrywaue na. następnem pORiedzeuiu. 
rozwieszono oglo~ze[)i l,. że je~eli robJtnicy nie Ze składek członkowskich i wpiso 'cgo wpły-
powróc~ do normalnej pracy, to roboty w no- nEtło do kasy 128 rY. 

I wej tkalni zostaną puerwane na czas nieogra- PrzQd laIl)kaięeiem posiedzenia, zebrani zw,e, · 
niczooy.. '" cHi siEi dl pntlwodnicząeego ;: prcśhą, aby przJ-

Wsz~dzle fabr'yk~ucl UWleilZI1 ' ą z tych BzIe po-siedzcllia odbywały się wcześniej, gJyi 
przycz)'n roboty! .że Dle mogą dojść do porozu - godzina 8 wieczorem jest tak póź la, iż nie kaŻ' 
mienia z robottllkami. W tej ch wili s~an iute' uy chce Pl'zyjM na. posiedzenie. 
resów tak siEi przedstawia, że zamówień wiele 
niema. ~reszcie fa.b"y;'j wskutak niepokoju w 
CesarstWIe, wstrzymały zu pebie wy8yłk~ towa­
rów, tak, że z łatwością i b~z strat dużycb mo· 
gą 'przeczekać czas dłuższy. Grozi więc Łodzl 

I straszJ]~ ewentualność. a mianowicie ta, że 
I już teraz około 30.000 ludziom grozi brak chle· 

ba, którego Łódź wyeksploatowana przeszło 
dwuletnim zastojem, dać nie hędzie mogla na· 
wet w formie wsparcia. 

Koncert ,Liry', Z przyczyn od zarzą1n ci:: 
zale7.oycb, konoert ,Liry) nie olbt.dde Mię '" 
Diedziel~ dnia 28 b. m., lecz zostaje odłożony_ 

Zamach. c Koryer Warsz ~ donosi, ie wezo 
raj wleczurem n:. st~cyi Skarzysko t>pełoiOllU 
zamach na porutjznika piechoty, dowód;~ ochr()· 

i ny IILlCyi kolejowej. Kula rew»lwerowa, wszedł· 

! 
BZy w piersi, przeszyła je Da wylot i wyszła 
m1iidzy łopatkami. StilO rSllnegl) d~iki. S Fa,,· 
l a zamachu zbległ. Morderstwo._ Jeszcze mies~kańcy miasta nie 

ochłolJęli po dokonanej zbrodui w szpitaln Po- Ogólne oałabienia. W ciągu dnia wczorajsze­
znań~kicb, kiedy wieczorem rozeszłA się wieść, go Dl'\stepujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: na' 'ul. 

I 
że 40 l~tni Hers~ ~rakowski .• właściciel fabryki Nowospacerowej nr. 22 Adam Grosman, lat 22; na No· 

P
rzy ulICY ŚrednIeJ pod Nr. 67 we wła~mem mie' "ym Rynku nr. 7 Elka Glok, lat 18 pozostająca bez 

mieszkania i. zajęcia z Bialege:.toky: na ul. Po:todniowej 
szkaniu został zamordowany. nr. 22 czlowlek, lat okolo 30, ktorego adres i nazwisko 

Nil obszernym placu, od ulicy Średniej ogro- ,niewiadome; 011 ul. szosie Rokiciń:lkiej nr. 10 Jllkói 
dzonym parkanem, w głębi stoi oficyna parte- I Fraj, lat 29; na .ul. Dlu~i?j nr. H Maryanna Urbanlak. 
rowa, W któreJ' mieHzkał z rodzina Hersz Kra. lat 42 i na uL WIdzewsklej nr. 36 Apolonia Tobiańska 

'2 j lat 30. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogo: 
kowski oraz mieścił się kantor fabryczny. towla udzielili doraźnej ~omocy. 



Nł 19 
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Bez prEytemllości. Na ul. Poludniowoj nr. 22 
policya znalazła. kobietę w wieku lat okolo 30, leżącą. 
lIez przytomności, dorożką zabrano ją do II cyrkutll, 
lecz gdy i w cyrkule pn:ytom~oścl nie odzyskab, za· 

.. ,.."ezwano W'i~c Pogotowie, kt.ór·ego lekarz, m:mo n­
zycla. en~rgicznych środków, samowied~y jej nie zdo­
łal: przywr'ócic i w takim sta.nie, bez możności spraw· 
.zenia nazwiska. i adresu, odwiezIono Ją do szpitr.la św .. 
Aleksandra. 

W fałł1',yoe. Wczoraj w godzinaC'h rannych robo­
tnik, Fra.nciszek Koszyk. lat 25. pracuja,cy w fabryce 
l'rzy u!. l\1ikolajewskiej nr. 10, wskutek eksplozyi pary 
zostal zrzucony z koth, wskutek cze~o ma zranioną. gło­
wę, orM uLegŁ ogólnemu potJ'uczeniu. Ranę opatrzył Je­
karz Pogotowia. 

Napad. Na powracajl\cego do domu Stanisława 
LisiakII. lat 3:3, robo~nik!l. fa.bryczneg >, pr!l.cllja,cego w f4' 
'ryce Schelblera, na Wodnym RynKu napadto dwóch 
dr.abów, lecz ten stawi! Im silny opór, nap~stnicy wresz­
cie, wiQząc nadchodzl\cych ludZi, zbiegli, udając mu tę· 
pam narzędziem ranę w głowę. Ra.nę opatrzyl lekarz 
PogotowiII, .pozostawlając posikodowllnego na miejscu. 

~u ll~l~l~nill ~uama ,Mi.CKi~wi.Gla, 
Złożyli: 

N a pomn 'ik. 
Pracownicy rytowni I. K. Poznańskiego 1arb. 35 k., 

Bli&tlowlcie: Rudolf 3 rb., O. Krauze 1 rb., A. Jackiewicz 
2 ruble. J. ,Damricb 50 k.op., F. Pletrtak 50 kop.. 'F. 
~tutkowski. 50 k., L. Jask:ólski 25 kop., S. Radwa~ski 
30 kop, 1<. Kaluszka 50 kop., A. Sztarek :U; ko.p., A . 
Juskowiec 25 kop., G. A.. 25 k., R Wasilewski 15 k:. 
St. KOl'yckl .15 k., F. Otwinowski 15 kop., J. Sobczak 
H} kop., J. Miszczak: 10 kop., J. Wbdowskl łO l\Op., J. 
MatusilIk JoO k., J. Kuczkowski 3 rb. 

o F I ARY. 

.Na najbiedniejszych 
H.obotnio.y z oddziału drukarni .fabryki Poznnńf>kie­

go 2 rb. 42 ,i .pół kop. - Z nowej tkalni fabryki Geyera 
~ rubli. 

Na głodnych. 
Zamiast .da~ia, wymllga~ego przez obrońcę FYlYlIIt· 

neg~ p. AntollIego ,LIpinskIego, odstępn~go przy licy­
tacJI nterucJ]omości w dniu 16 stycznia r. b. IV ,zjetź izie 
będziów lloko;u, Karol Saplńslu 2 rb. 

Czesław R61iszko 49 kop. - H. S. J . 60 k. - Ze­
brane na z ana,w I e u .Franclszka KlInglel'lL 3 rb. -Bronuś, 
.\udzla, Tadzio i Zosia Knczkowscy 2 rb. 

Na wd()wę BroIlislawę Wiśniewską.. 
zllmiesz.kalą przy ul • . FranclSzkaJisJriej Nr. lI, m. 411. 

Zebrane na zabawie u Franciszka KlIngiera 2 rb .. 
i kop. 

Na rmtnik6w niciami w Widzewie. 
ZebrAne przeJ: Baranowskiego z Widzewa 4 ruble 

13 kop. 
Na r<Jdzill~ zabitego B~zing~m. 

Złożyli za pośrednictwem A. M-era: E. Kaiser,bri!cht 
50 ~op., ~ TJc 50 kop., A. T. 59 kop -Zebrane prze!: 
Marcma Spychde5 r.b.·2 k., przet Wawrzlńca Klim­
czaka 65 kop., przez W. Witczaka .65 k. i przez Wla­
dyslawę Bęczli:{)wską 46 kop. - Dzieci z ul. Guberna· 
torskieJ Nr. 18 kop. 62. 

Na Macie?'z Szkolno... 
. Pra.cownlcy rytowni L K. Poznańskiego 11 rb. 95 k., 

!l1anowlcle: Rudolf 3 rb. O. Krauze 1 rb., J. Demrich 
:lO kop,.. F. Pietrzak 50 kop.~ ~. Klutkowski 50 k., S. 
Radwan~kl 50 k., L. Jaskólskl 20 k, A. Juskowiec 25 k., 
G. A. 20 kop, A. Sztarek 25 k., St. Korycki 15 kop. 
F. Otwi'nowski 15 k, F. Dmuchowskl 15 k., J. Mlszczak 
10 kop., J. Sobczak 10 k., R. Wasilewski H) kop., J. 
Władowski 10 k .. J. Matusiak 10 k" J. 1{uczkowski 4. rb. 

Morderstwo W szpitalu. 

W uzupełnienia wczorajszej wialomoś~i o 
morderstwie w szpitalu podajemy nBstępujące 
szczegół,: 

We wtorek wieczorem o godzinie '7 ej i pół 
otliemnastolelni ~tani8ław Ł'lk0l8Iński, szewc, za­
mieszkały przy ulicy Francitlv kańskiej w domu 
pod ur. 10, przejeżdżał dorożką przez ulic\'} Ś 'e' 
dnią· Przy skr~cle na uhc!} Wldtewską, do ł,n· 
kaslń~kiego jacyś Dieznani ludzie dali 6 strza­
łów, wskutek czego Ł. został nnny. 

ROZWOJ. - Cz "artek, dnia ~5 Sty~znl& Uł06 r. 3 

kich chorych, wszy8tkie 12 łóżek na sali" o8ta-l' państwowej i uznpeł..:.iających postanowień w od­
tnich czasach były ujęte, wskutek czego Ł. po· dziale ósmym. ustsnowiono trzechtygodniowy 
łożono na sienniku na podłodze. D J żurny lekarz termin od dnia ogłos:r.enia tego Ub'w dla po­
p'G zb~daniG un, kulę, która. byla w bok u, zaraz I daub inst)' tucyom sponądzającym listy wybor· 
wyjął, lecz drugiej 7.nnjdując:ej 8i~ pod kcśeią l wyborcze, deklaracyi piśmiennych o życzeniu 
<lz<lłową nie mogł wyjąć i dla tego miała sit; l skorzystania ze swoich praw wyborczych przez 
odby·ć 0lłeracya w 8rod~1 gdy zbiorą się leka- te osoby, które nie podlegały wniesieniu do list 
'l'ze. Rano cDorzy, którzy mogl} opd )ić ł~żka, wy bor~zyd.ł na zssadzie poprzednich przepisów 
wychodlą z 1181, aby udeć się do kąpieli, do fel- ! o W) borll(h do Dumy pliń8twowej lub też list 
e2era, lab też pOllpaoerować po korytarzach. I i spillÓw wymienionyeh w oddziale VI[ Ukazu 
']'ak sarno był(} i dnia wczorajSiego, tne~h cho- z dnia 24 grudnia 1905 roku. Tymczasem wsku­
rych t.ylko zostało na sali. tek op(ź lienia w dost.arczeniu tego Ukazu na 

O godzinie 10 ·ej minut la rano. na salę miejsce i późnego oznajmienia si~ ~ nim lnd­
weszło >trzecb ltd li; nie mowiąo nic, podeszli oni mś j wspomieniony termin 3 ob tygodniowy 
·do posłania Łnkasińskiego, przyklękli, jakby okazał się niedostatee~nym i o jego prolongatę 
chcieli z nj.m mówić, wskutek czego zastawili zaczynały napływłlć starania cd instytucyi l'Z!\­
sobą tak L., :le chory Wygodny nic nie widział dowvch i 8polecznych. Zgodnie z te mi starania-
co oni z chorym robią. mi Uznaliśmy że możliwe przedłożenie wyżej 

Po upływie jakichś 5 minut naj8pokojniej wspomnianego trzec.htJ g Jdniowego terminu i wskn-
wfitaH i wyszli z sali, tak te Wygodny, patrząc tek tego rozkaznjemy, nie powstrzymująo pracy 
si~ na nicb, nigdy nie przypU8zczal, iżby oni mo- nad 6porządzeniem i ogłoszeniem li8t wyborczych 
.gli dokonaó morderstwa, tem więcej, że chory nadac osobom p08iadającym prawo wyborów d~ 
ani jęknął ani poruszył się . Dumy państwowej na zasadzie oddz. I i IV Uka-

Pomocnica gospodynI SkOIUpkcil, o godzinie 2.U z dllla 24 grudnia przywilej, źe jeśli 080-
1-0 minut ·6 opUŚCIła adę nf. 6, po pI'1.em'yeiu by te nie podlegają wniesieniu do list wjbor­
ÓC2.U chorema i udała 8:~ na sąsiednie ulę, abY,' czych na zasadzie przepisów o wyboJ:'ach do 
Hpr&VI dzić czy wszystko jest przygotowane na ~Qmy pań.stwowej lub też wskazanych w oddz. 

.przyjęcie duktora. ~osłogacz zd Michał WęŹllk, V II ~zD?lan~OWanf'~J Ukazu liet i spisać to 
był w kąpieli z chorym. ! w .razte, Jeżeh życzą SObie korzystać z przysło-

W parę minut po odejściu nieznanych lodzi, I g~Jących. Im .praw wy?or?zyeh, oświadclYć o tern 
na 8blę nr. 6 weszła pomocnioa gospodyni i zan· I plśmlenUle Dle późnIeJ, jak 14 grudnia b.elące­
ważył.a obok posłania, na którem leżał Ł kf.łużę I go, 1~06 . l'ok.u,*) przed8tawiając przytem należyte 
krw\ a gdy nachyliła się nad chorym, by 8pra- za~~ladczeDl~ p:aw UC2eBtnictwa w wybt r olch 
~dZlC . prz!cz~nę krwawienia. p rzekonała się, że tej instytucYJ,. kto~a sporządz~ dopełniające listy 
Ł'lkaSlńskl me żyje, a z boku jego s~czy się wyborcze, a Je~eh t.e ostatme wy8tawione już 
Inew, wskutek zadanej rany jakiemś ostre m na~ został! dla o~eJr~en~e, to i~stytncyi właściwej 
nędzlem. Zaalarmowała ODa zaraz służbę 8zpi- z pro&bą o Wpls~Ble I?h do lIsty wyborczej. S~­
taluą, dost)rów,. którzy stwierdzili, że śmierć na· Jl~t. rządzący !lle omle~zka. dla wykonani~ ni-
stąpIła od pchDlęcin sztyletem. nleJszego wydac odpOWIednIch rozporządIen. 

Poczltto się wypytywać osłupialego Wygody, Na oryginale Własną Jego Cesarskiej M'ości ręką 
kto to zrobi1; zanim on m{)gł im dać jakieś wsk a- ~ podpisano: 
zów.k i , nieznuni lodzie opuścili szpital. "MIKOŁAJ." 

W Carskiem .Slole, d. 11/24 stycznia 1906 r. G()spodarz st:pitala', e:jedz~c w swej kancela­
ryi, widział trzech ludti na schodach, lecz zajęty 
sprawami .szpitala,_ zanim się załatwił i wyszedł, ----
a,b J Ich SH~ SpytflC, czego chcą, jui icb na scho- .) Data powyższa, podana wyraźnie IV depeszy A. T. P. 
dach nie było, a po chwili dowiedział się iż Ł'l- Przypuszczamy, że zaszka jakaś omylka. 
ks,siń8ki zostal zamordowany. ' (Przyp. Red.). 

.OJd.źwierny JaD Krawczyk, stanowczo twier· Petersburg. 25 stycznia. (Urzędownie). Rad!l 
dzi, że nikogo ~ obcych nie wpuszczał do szpi- ministrów: rozpatrnje kweatyę o prawach slożą-
t.ala i jak przypuszcza, lnd:!.ie ci przez ambu~ cycb w Instytucyach rządowych przyjmowania 
latoryum przeszli na podwórze, z którego przez udziału w tworzących 8ię u DaS partyacb poli­
nislu. parkan przedo8tali si~ na terytoryum szpi- tycznycb i czynnego uczestnictwa. Rada nznała 
taIa I z~wewD1e tą 8amą drogą powrócili. W dal- że należenie do tej lob innaj partyi jest sprawą 
I'lZ) m oiągu objaśnia OD, że nawet matki chorego osob.iste~o przekonania kaŻdego, przy czem ro-
Łukasińskiego nie wpuścił do szpitala, kazał jej zumle 81~ samo przez się, że ucze8tnictwo w par· 
przyjść P) południu. tyac~, dążących do zbu~zeuia dotychcza8o'P'ego 

Chorzy, zapytywani w tej 8prawie, nie umie- ustro.]u. paD8tW?Wego. nJe mo:ie. mieć miej8ca; 
.h dać żadnych wyjaśnień. na8tępDle, pomeważ bezpośudalm obowiązkiem 

O calem tem zajściu z08tała zawiadomiona sł~żących w .in8.tytacy~cb rządowych, jest ilU­

policya, kIMa bezzwłocznie przy była na miejsce, mIenne spełnIanie woli Monar8zej i gorliwe peł­
przeprowadziła śledztwo i zawiadomiła o zbrodni nienje obowilłzków służby, włożonych na nich 
prokuratora. prze.z praw?, ni.ezależn~e ~d programu tej lub 

p j południn do szpitala zgłosił 8i~ ojoiec o~eJ partyl, za}mowaDle SIę polityką nie po­
zmarłego Antoni Łukasiński, robCl~nik z fjbryki winno przeszkadzać w niczem uozciwemu i go­
Poznaoskiego i ż~d&ł, aby mu wydać zwłoki sy- dnemu z przyuięgą spełnianiu obowiązków służ­
na, lecz zarząd szpitala odmówił i wyjainił, Że ~y. Oso~y zaś, 8toj~ce na czele samodzielnych 
potrzl.ba na to przell8tawić zezwolenie władzy. 1D8tytuCy), zarządów lnb wydziałów na które 
Pytany, czy nie wie o przyczynie tej zemsty, od- ~pada ob~wil!lzek ?ceny dz~a~alności ~rzędników 
parł kategorycznie, iż nic mu nie jest wiado- l .okre.śleDl~ zgodnIe _ z wyzeJ oznaczonemi gra­
mem w tej sprawie.. nIcamI udZIału urzędmków, pozostających na słoż-

Teraz musimy nadmienić parę słów o zabi- b!e państwowej dział~lności partyj politycznych, 
tym. Dl? mo~ą WY8tęP?Włl.C w roli kierowników par· 

S.anisław Łukasiński już w czternastym ro- ty}, anI .td byc kl~rownikami, prezesami lnb 
~u swego życia za8iadł na ławie podsądnych, członkam~ r.óżnycb bIUr partyjnycb i komitetu. 
pko o8karżony o zamordowanie d. 26 paźizier- PostanowIenIe to rada miniBtló" zakomanikowa­
lllka 1902 r. Józefa Kwiatkow8kiego, żołnierza la wszy8tkim ministeryom dla zastosowania do 
zapasowego. który na placn Rokosza był zabi- wszystkich podlel?lvch im władz. 
tym przez ~uk~siński~go i jego dwóch towarzy- Petersburg, 25 8tycznia. Komunikat urzę-
8ZÓW BU1'88IDa l Dunajczyka. Łukasiński jako dowy.· Z Wiadomości telegraficznej z TJ f!tsn, 
llidetni, był uwolniony od kary. ' a wJ:drnko.wanej w piśmie "Nowoje Wremia ~, 

w dnłU 22 Jm b. m., jakoby kwestya oddzielenia 

Telegramy 
Peters,burskiej Agencyi Telegraficznej. 

Po .przew~ezie~iu go do II cyrkuła lekarz 
Pogotowia stw~erdzlł, że Ł. jelit raniony w glo· Petersburg, 25 stycznia. Uka'i~ lmimwJj do 
w~ ~ bok . a pODle"aż stan z.drowia przedt!tawiał .. 8ię I 1'zqdząc~go Senatu: 

kościoła gruzińskiego od panującej religii rosyj­
skiej wkrótce miała być zdecydowana w dachu 
przychylnym. Petersburska Ageocya telegrafbz­
na oświadcza, że, według wiadomości ze źródła 
kompetentnego, sprawa ta przedstawia się tak 
iż w Synodzie zorganizowano narad!} w cela o~ 
pra~owania środków, k.tóre należałoby Z1l8t080-
wao w 8prawath cerkIewnych na K ~ukazje. 
Wogóle zaś do czasu zwołania wszeohrosyjskie­
go 80boru rozstrzyganie ważnych spraw w za­
rządzie cerkiewnym nie może n8stąp;Ć . 

gro;n'~1 ~. zts~al przewIeziony do I!zpitala Po· I UlUlzem N..szyilll z dnia 24 grudnia 1905 ro­
znańskl~ l u Q owany . w sali nr. 6, na pierw- i ku, wydanym do Senatu rządzącego w pnedmio­
IIzem pIętrze, 8pecyalDle przeznaczonej dla ta - cie zmiany przepi8ów o wyborach do Damy (P .... 8łr.~ 6-ą). 
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Ograniczenia prawne 
wlasności w lościańskiej. 

ROZWÓJ. - CŁwartek, dnia 25 st1cuia } ił·) r .. 

Wszystkie te ograniczenia w ten sposób' 
obniżaj~ wartość ziemi włościańskiej w porówna-
1110 z ziem:ą, naletąeą do obywateli zjem Qkicb . 
U&unięcie tych ograniczeń w wielu wypadkach 

___ dopomogłoby również do zniesienia serwitntów . l i szachownicy pól. Mutywem ukazu 1864 roku 
Włościańska własność rolna, ustanowiona była ()czywiście obawa, że znaczniejsza własność 

ukazem z dnia 2 marca 1864 roku, ulega do ziemska zacznie pochłaniać drobną, lecz obawy 
chwili ubecnej bardzo ważn:ym ograniczeniom. I te znikł, już obecnie i w teoryi i w rzeczywi-

Według artykułu 18 go ukazu, ziemia, na- stości. 

1ł 19 

bezużyteczne, dowodz.i bardziej przekonywająco, 
niż wszelkie teoretyozne spory. htniejący :z.a­
kaz dzielenia ma zaś ten zły skutek, · fe niele­
galne, a jednak dokonywane zwyczajowo p~­
działy wprowadzają nieopisany zamęt w mająt­
kowych stolluukaeh wlościan. 

Kwesty" zastosowania tych ograniczeń. pra­
wnych W praktyce daje możność do licznych 
nadużyć, a tl() pnedew8zystkiem dlatego, że sa­
mo pojęcie "włościanin", jest zbyt lu:i;·nym i tru~' 
duem do okreś4enia. terminem prawnym. Według 
prawa z dnia lI-go czer"ca 1891 r. włościana­
mi są: l i) osoby, zapisane w tabelkach likwi­
dacyjnych i ich potomstwo, 2) inne osoby, nzna­
wane za włościan i mieszczan - rolników, t. j. 
trudniące si~ rolnictwem, i 3) osoby, urodzone 

dana włośeia.~om, może przecbod~ić wył~c.znie I Około ~ proc. ~bszarów wiełkiej własn()ści 
w r~ce włośoIan. WłaSDL ŚĆ włOŚCIan, nlegal~ca I w Króle8twIe Pa18klem w oststnich CZ8 sach 
w. ten SP08Ó~ cgraniczeniom prawa 8~rzedaż:r, I przeRd) ~ ~ęe~ włościan za pośrednictwem ban­
Dle może b} c uważaną za zupełną, D1cogralll - ku wlośclansklegll, a prócz tpgo i obecnie zda­
CZOUI!!. O~raniczenia te kr~ Pllj ą włościan pod ~ naj ~ się parcelacye majatków ziemskich bez 
wzgl~dem ekonomicznym i wywvłoją śród nich I tldzialu te.l instytucyi. Nie należy się zatem 
stanowcze życzenie ulegania ogólnym t>rz<fpisom I obawiać, aby obecnie własność rolna włościan 
prawa. Ujawnia 8i~ 'śród nich życzenie, aby I mogla uledz zmniejszeniu, ! w innych miejscowościach pańlłtwa, a należące 

do stanu włościańskiego .' 
«b~ Ć na prawie szlacheokiem), iak fjię wyra· Jednem z dalszych istniejących dziś a Ilzko­
tają. Należy pamiętać, że włościanie u nas są dliwych ograniczeń w prawie wladania ziemią 
posiadaczami ZJemi nie tylko z tytułu ukazu (t. j. włsścil,n jest zakaz dzielenia ziemi niżej 6 mór~. 
posiadają- nie tylko (nadziały'), ale nabywają Niepodzielność gospodarstw włościańskich 
ją również za. pośredDlctwem banku włościań - na cz~śei mniejsze niż 6 morgów w okręgaćh 
skiego, lub nawet bez wszelkiego pośrednictwa, fabrycznych gnbernii piotrkowskiej. np. łódzkim, 
wprost cd właścicieli majątków ziem8kich. zgierskim, pabianickim, sostlowickim, dąbrow-

Wyrobiło się otóż wśród włościan przeko- skim i innycb, w rzeczywistości do nic'/lego nie 
nanie, że ziemie, nabyte w drodze prywatnego prowadzi i stawia tylko przeszkody do rozwoju 
przewła81c7:enia, są w wi~kszym stopniu icb życia w tych okręgach_ 

Do aktu kupna ziemi włościańskiej powinno 
b:yć załączone świadectwo wójta gminy, sporzą· 
dzone na zasadzie postanowienia zebrania gmin­
nego o prz;;,na.ieżoości nabywcy do stanu wło­
ściańskiego, a według prawa z dnia 11 czerwca 
1891 roku - i świadecbwo komisarza. W rze­
czywistości jednak najczęś·ciej wszystkie te for­
malności zależą. od wójta gminy. Wogóle dane, 
na zasadiie których określa 8ię, czy pewna 080-

ba. ma prawo nabywania ziemi, należącej do wło­
ścian, uznać należy za niejasne i nhl śoisłe o ty­
le, ze nie wystarczaj~ one do tegD, ab·y opierać,. 
na nich stosunki prawne i rozwój ekonomiczny ' 
drobnej własności ziem8kiej. 

wla8ności~, niż ziemie ukawwe. Przyczyną tak Prócz tego, ograniczajł}ca d~iałałnośe prawa, 
dziwn'ego zjawiska są właśnie te rozmaite ogra- nie 7.ezwalającego na I'lprzedaż ziemi w mniej­
niczeuia prawne. Nasz lhlop nie może 8i~ uwa- szych działaniacb, wpływa na ogromny upadek 
żać l.a ~upełnego właściciela Ziemi, jeieli mu ceny włościańskiej, nawet w innych. nie fa ­
nie wollło tf'j ziemi dzielIć, jak mu się podoba, bryc~n1ch miejscowościach. Przy wywła8zczeniu 
i sprzedawać, komu się podoba. ziemi, które odbyło się w o8tatnich l'atacb, wsku-

A skutki tej;!o zapatrywania są. dla rolni - tek budowy dróg' żelaznych, grunta włościańskie 
ctwa opłakane. Bo ~łuśclanie np. nie wprowa · oceniano znacznie niżtlj, nii wiel'k~ włssuoŚĆ, 
dują w swych gospodarstwach ulepszeń, ponie- i zdarzały się nawet wypadki. że g"unta wło­
waż się lękaj~, czy to działy nie IOBtaną im ściańskie oceniano dwa lob trzy razy taniej, nit 
nIespodziewanie odebrane_ Wskutek właściwości sąsiadujące z niemi obywatelskie, tylko dla te­
charakteru polskiego chłopa i sł/lbo rozwini~tego go, Że pierwsze z nich nie mogą hyć sprzed&.­
pojltcia o cudzej włallności, taki stan rzeczy wane czt;ściowo pod zabudowania. Zupełoa 8WO­
jeszoze bardziej niebezpieczny. boda rozdrabiania jednak tylko wówczas okaże 

Ze wzgl~du wj~c na interesy samych wło­
ścian naletałoby \łlUnąć te W8&y8tkie ogranicze­
nia, co 2;re8ztą byłoby tylko progtem zastosowa-­
niem manifeatu kODstytucyjnego_ 

WzaJemne wloś~iańskle stowarzyszema 
ubezpieczeń, od ognja. 

Dominuj~cą i żywotną jakoby sprawa, na­
rz.ncając~ się aż do uprzykrzenia, zarówno·w mo­
wie, jak prasie, przez mniej lub wi~cej pOW4:lł.a:-

Władze rz~dowe również uważają posiadaną Ijję. rzeezywiśeie pożyteczną, jesH iednoczelmie· ! 
przez włościan ziemię· za włallność nieznpełnl\. zostaną, pr:r.ed!łięwzięte :zasadoicze środki zape'­
W kwe8tyi roz8zerzeuia dzi&łaluości B,\\nku wło- wnieni .. da18tego prawidłowego rozwoju drobnej 
ściańskiego, w celu zorganizowania dłagotermi- własności ziemlIkie), mianowicif: zaprowadzenie 
nowego kredytu dla włościan, ministeryum skar- bypotek, zniesienie serwitutów i 8zachownicy 
bu zajęło stanowi8ko I1ieprzychylne, wychodz~c pól, organizacya kredytu dług'oletniego i refor­
z założenia, że ziemIa, należąca do włościan, nie ma prs_a spadkowego dla drobnei własności 
daje dostatecznej gwarancyi tego rodzaju pożycz- ziemskLj, w celu zapobieżenia. podziałom go­
kom, ponieważ, w razie wystlswienia gospodar- Bpodarstw włościańskich. 

\ nych rzeczników, jest kwestya poprawy warnn· 
kó" bytu i płacy przeróżnej specyalności robo­
tników, pracującyeh w przemyśle, bandlu i rze­
miosłach. 

stwa włościańskiego na licytacy~ za dłngi, go- Czterdzie8toletnia praktyka w Królestwie 
llpudarstwa tego nie może nabyć osoba, nie na- Polskiem wykazała, ze włościa.nie dzielą 8we 
leżąca do stanu włościańskiego, a zatem zakres posiadłości pomimo zakazu prawnego i to naj­
nabywców jest IIztucznie ograniczony. lepiej dowodzi, że prawo w tym względzie jest 

NIe można zaprtfICzyć, że rucby dzisiejsze, 
przybierające nierzadko cha.rakter ostry, :lnti­
społeczny, s~ bądź co bąd:i naturalnym odru­
cbem udłogo niecO tolerowanych braków w pra-

_te 'M ,. 
KONKURS 
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p O O I Ę C J E L~ 
(Ciąg dalszy, patrJ'; nr. 18.) 

- Musi mieć frasunek - myśli Wojciech -
i czem się to tak markoci? Ziemi ma dwie włóki, 
chalupę, jak dwór, dobytek taki, że lepszego i u 
szwabów nie znalazłbyś. Skrzywdził chyba kogo 
przy kupnie, czy oszukał? l\1ówią; we wsi, że niby 
uczynny i nabożny, do spowiedzi chodzi i roz­
~rzeszenie zawsze mu ksiądz proboszcz daje". 

l martwi się Wojcieclt, że n:e może odga­
dnąć myśli Michała, a pytae go się nie chce_ 

A Micha! wciąż pomrukuje i sam do siebie · 
rozmawia, jak upiór. 

Czasem jeno kapelusz lla czolo lepiej nasa­
dzi i dalej idzie. 

Wresz, ie chlop zniecierpliwił się milczeniem 
i' zaczyna wypytywać: 

- Dawnoście byli u spowiedzi? 
Sąsiad spojrzał na niego ciekawie. 
- Czemu pytacie? 
- Zdalo mi się, ~e was coś gniecie. 
- TlIanI kłopot. Pieniędzy potrzeba. 
-- Hm! - mruknąt - pieniędzy ... Znów pe-

\"nieś cie co upatrzyli? 
- Nie myślę ju-ż o tern na stare lata, jeno, 

widzicie, trz 2dJ. chlopaków mam w szkołach: jc­
ucn kieruje się na doktora i niedługo skończy, 
drllgi zacząl chodzić na prawo, będzie adwoka-

'W •• 

I 
tern, a. trzeci jeszcze w Piotrkowie siedzi w gi- cze delikatn\, w mieście byle czem żyją, miMczkę 
mnazyum_ Wszyscy pięknie sią uczą, ale to ko- zupy zjedzą i jeno herbatę żlopią bezn~tanku; 
sztuje. Z dwóch wlók trudno na wszystko wy- cltarlactwo. Zaprzepaścili swoją chłopską. uuo!zę_._ 

I starczyć, a przytem podatki duże. A zawdy przydałby mi się tell kawalek ziemi. 
- Dosyć już ich naedukowaliście, niech te- - Myślę, sąsiedzie - odezwał sili glośno-

raz na siBbie pracują... ,że nauka, to - nauka. Wyedukowany chłopak 
Ale nagle urwal, bo mu blysnęla mysJ, czy- może zostać księdzem. 

by nie dalo się zuobyć ~iichałowej 7.iemi. Plan l\1ichar ocknął się z zadumy. 
niejasny zaczął się zarysowywa~ w gIowie prze- - Ja tam swoich chłopców nie spoiiobię U, 
biegłego Wojciecha. żadnej z góry llpatrzonej profesyi, niech jf!: sob,ie 

PrzymrużyI oczy i. z pou powiek wolno obej- wybierają sami. Idzie mi o to, abJ coś umieli, aby 
rzal olbrzymi szmaL roli, taki równy, taki Iadny, byli ludźmi. Nauka, wielka rzecz! . 
ściernisko gęste, jakby czuprynę na jeia ostrzygt,- To się wie .. Wielk.a, jak skiba gruntu -
szepce mu: "to zbiór, to zbiór obfity!" odrzekł Wojciech, patrząc ukradkiem na sąsifHla. 

Zerknąl z podelba na Micllala: ciekawy. jakie to na nim zrobi wraienie . 
- Dzieci wasze, ta panicze, de·ikatni, cho- I - Rozumiecie mnie - odezwaŁ się zado\\'O-

dzą w rękawicach w nnjwięl\sze upaly, nie za- lony l\Iichal - bo na wsi nie każdy to pojmuje. 
pędzicie ich teraz do ciężkiej praey. l - - Tak, nie każdy, chyba, gdy któremu clllo­

- W polowie drogi nie ustanę - odparŁ pu wypadnie interes do doktora, albo adwokata. 
frasobliwie zapytany_ - ~Iuszą oni SkOllCZyĆ nau- Maciejowi zasłabIa kobieta, musiał przywozie pa­
kę i fach otrz,mać pewny_ rę razy lekarza i co przez cztery lata zaoszczę­

Skąd na to hrać, toć ziemi chyba nie dzil to mu za trzy wizyty zabrał doktór. :\.dwo-
sprzedacie? kaci lepiej jeszcze potrafią· Dobre mają "arobki, 

- A cho~bym musia t sprzet1ać~ Jak trzeba, dobre. Ile to kur, kaczek, mleka, sem, masla 
to trzeba. Nauka piękna uecz. trzeba sprzedać, żeby na jedną poradę zebra G 

- Złe go opętalo .- myśli Wojciecll - a Na to jest miasto, aby je głupi chlopi żywili. 
może już na staroś~ zglup;al zupełnie? ~iemi wy- i - NiA mówcie tak - oburzyl się IUichał­
zbędzie, na żebry pójdzir, bo chlop bez ziemi go- ja tam, Bóg świadkiem, promując dzieci, nie my­
rzej dziada. Trzebaby go \\'ymiarkowa~_ . ślaleru o tew. .Mądry chlop mnsial mieG nieglll. 

Mrugnąl kilkakrotnie i spojrzat z podelba na { piego ojca i zawdy ~oś z jego rad Rkol"zystać , 
sąsiada. )ranka .to zda SIę byt; takim ojcem, co dnżo już 

Mfchal stal prost)' , spokojny, z podniesionem wie, dZIecko Jego będzie wiedziało to wszystko, 
do góry Lzofem, jeno wzrokiem po zagonach blą co 011, ale l ze swego roznmu okruszynke przy-
dziI.. . .. . . I r~~e~ie, d~ate?o uważam, że dzie~i . trzeba ·uczyc. 

- Musl z zlemHl rozm3Wlac - rozumował i CIęzko mI, ,o prawda, ale przeCIe;,. ludzi uczci-
Wojciech - radzi się jej. Pieniążki potrzebne, a j' wy ch dosyć, to mi dopomogą. 

l
, ziemi żal, żal!... Ale jak zle człowieka opęta, to . 

nic nie pomoże, idzie za nim coraz dalej i dalej, (d. c_ n.)_ 
nieprzymierzając, jak i z tą nauką dzieci. Pani-



wodawstwie fabrycmem, zdaj~cycb,. le liczne 
nader rzeue pracowników, na laskę i. nieła 1k~­
pracodawców. 

Jest to kwestya również nader żywotna; 
ws·telako rozwiązanie jej, ni" w pobieżnym arty­
kula dziennikarl:lkim, lecz drogą specyalnej orga­
niza'lyi prawodawczej, jedynie skutecznie upo­
rządkowane b,ć może. 

Mimo to, tf~ry. rzemieślniczc, acz nie za­
WS1.6 drogą właściwą, nie mniej jednak sprawy 
i potrzeby swcja o tyle wysunęły naprzód, że 
dz:ś stanęły one w rzędzie najpilniejszych za-
dań państwowych. . 

lllaczej nieco stoją sprawy wlościan mało­
rolnych, Jułt osiadłych na osadach, nahytych za 
k::tpital B:wko włościańskiego. 

Wielka własność ziemska, pr1-y obecnych 
kosztach wytwórczości, wymagających inten­
lIywnej pracy, or;.z nakładu kapitałów i wie­
dzy, musi, nolens-l:Olens, zmniejsnć swe obszary, 
przechodzące, ~o ipso, w ręce , włościan bezrol­
nych. trą arogą krucie tysięcy morgów grun­
tów fol warcznycb, zdobiących do niedawna kraj 
łanami zbóż wspaniałych, l1;Jrawianych według 
zasad nowoczesnej kultury l postępu, - dziś po­
krajane na kawałki, gospodarowane bez syate­
mu, nie zasilane nawozem i cofni~te w kultu 
rze, z rokiem każdym obniżają wytwórczość 
krajową, u bożąc oarodo'we gospodarstwo_ Przy­
czynę tego wielce smntnego stanu rzeczy przy­
pisać trzeba nit: tyle hrakowi zawodowej kom­
petencyi, He raczej nadmiernemu odłużeniu, kr~­
pującemu wszelką samodzielność w dążeniach do 
nlepszlń i knltury. Są to iatotni niewolnicy 
roli, przykuci jak ostatniej kategoryi przestępcy, 
łańcuchem obowiązku do awego zagona, bez wi­
doków wyzwolenia się przed upływem lat 30-
40, żyjących z dnia na dzień pod grozą ruiny, 
w razie poważniejszej żywiolowej klęski. I Ole 
może być inaczej, wobec faktu nabycia danego 
działu gruntu za doŚĆ wysoko oprocentowany 
kapitał Bank u włc śJiań8kiego i dopłatą .braku­
jącej renty, drogą lichwiarskich, zazwyczaj, po­
tyczek postronnycb. 

Nabywcy tej kategoryi (t. j. nie posiadają­
cy własuego kapitału zatlobowego) po odbudo­
waniu si~ i zago~podarowaDiu, obciążeni 8~ dła­

. gami, dochodzące mi nie rzadko 120-130%, na 
100 nomiualnej wartości działu. 

Krzyczącym potrzebom, tym ze wszech miar 
poiałowania godnym bojownikom o zagon ojrzy· 
,sty, zostawionych własnemu losowi, ogramczo-
r 

BOLESŁAW GORCZYŃSKI. 

"SKRYTKA". 
Z załamań duszyspółcl8snej. *) 

... Urodził się po r. 63. K:łłemu dziecku od 
kolebki niemal kładziono w uszy teoryC2 trzeź 
wości. Tneźwiono je, trztźwiono aż do zupełn(­
,go VI ypęd2enia wszelkiego porywu. Ale małe 
.dziecko podpatrz,ło już pewną «skrytkcp w ta­
tOllinem biUrkU ... 

Zaczęto malca ucz~ ć historyi ojczystej. De­
.l:Izli do 95 roku - chłopczyna zacią.l się i dalej 
isć nie choiał. Naka1.ano mu-pobekiwal zcicha­
wziłl.ł się do książki. Przeszedł po prusakach­

, utknął na księstwie Warszawskiem - dalej ani 
,msz. Znów nakazy, pogróżki, wreszcie pozytyw­
D6 lanie. Chłopak mosiał przystać na kongre-
,sówkę,,· 

... Oddano go do gimnazyum. 
Dusza małego już siQ zahartowała. ,uronił 

z oka łezkę nad Sobieskim któremu hIstory k 
urz'idowy odebral wawrzyn z~ycięsLwa pod Wied· 
.niem, ale nie reagował. . 

, .. Przyszła klasa piąta, a z nią-Marks. Po­
siewy radyk alnej myśli zepłhnęły na plan drngi 
z&8łyllzl\ne wspomnienia romantycznych błędów. 

N at()miast w aU8zy młodzieńczyka zamaja­
czyły odległe przypomnien.ia ~zgrzytów", prze­

· żywanych w dobie chłopięcej, kiedy to pytał 
mamusi: 

- Dlaczego i c h dzieci nie maj~ za co ku­
pić sobie zabawek? 

- Dlaczego o n i na mrozie zdejmują przed 
tatusiem czapkę, czy im nie zimnd 

") Obrazek ten drUkowany w "Nowej GazecIe", prze­
trukowywamy z dwóch względÓW: pierwszy, że jest bar­
• zo Zadny, drugi, że :Bolesław Gorczyńs.ki pierwsze swoje 

Ji!roki literackie rozpoczynał w "RozwoJu". 

ROZWOJ. - C f.wartek dnia 25 stycz.nia 1906 f. 5 

nym we wladaniu, pseudo własnością swoją, po­
zbawionym dost.ępnego kredytu - postanowiło, 
chociaż w jednym kierunku zaradz;ć warsza­
wskiE' Towarzystwo ubezpieczeń od ognia. 

Tym celfm. za inicyatywą znanego działa­
eta społec~nego, p. I J dziorańskiego, Towarzy­
stwo rzeczone podjęło myśl zorganizowania na 
wzór wi~kszej włalln:ści ziemskiej: Włościań­
skie~o wzajemnego stowarzyszenia t. z- wyboro.­
wych, czy li poręczanych ubezpieczeń od ognia, 
l uchomości, aż dot~d nigdy i nrgdzie przez wło­
ścip.n nieubezpieczanych. Przeszło. 20 letnia pra · 
ktyka poucla, źe dobór uczestników, przy uczci­
wej i moiliwie niekosztownej administracyi, za· 
p~wn:a im z"rotami zysków, nader korzystne 
I dostQpne warunki nbezp'eJteń. 

OdnoŚlla ustawa jtż obecnie jest opracowa­
na, zatwierdzona i o tyle gotowa do wprowadze­
nia w żyole, że w różnych okolicach kraju, spe· 
cyalnc agentury npowainione 8ą do zav.ierania 
umów, 

Jakkol wiek z góry było przewidziane, że 
sto\'\' arzys~enie tej natary znajdzie życdiwe przy­
jęcie, to w8zakże objawy t1znania i szc2.erej 
wdzięc'Anoilei ze strony inteosowanej, za troskę 
około ich bytu-przechodzą oczekiwania. . 

Jeżeli dotąd stowany8Zenia tego pokr(ljll, 
zawiązać się nie zdołały, przypisać to wypada 
różnym wadliw-y"m (źle pojętym) ograniczeniom, 
8JieŚlliającym IIwobod~ i . samodzielności włościan 
w rozporządzaniu swą własnością. 

Eam. Doln'za1l.ski. 

Stronnictwa polityczne w ROSji. 
-s-

Świeżoopdcił prasę "Zbiór platfllrm wszy · 
stkich rOtlJjskich POlitycznych partyi". 

Ksiątka ta zawiera jednak programy tylko 
11 partyi, nie daje zatem całkowitego obrazu 
tych orgauizacyi politycznycb, w jakich skrysta­
lizolvala się polityczna myśl rosyjska. Zapełnie 
pominiCijtemi zostały naprzykład stronnictwa pra 
wicy. 

"Zbiór rt f Jrm" należy więc uzupełnić, aby 
dać czytelnikowi możność poznaaia istotnego sta­
nu neczy. 

Rozpoczl.lijmy od prawicy. 
Skrajną prawicę stanowi stronnictwo monar­

chistów ·absulutystów, zjednoczonych obecnie w 

«wszechrosyjski związek monarchistów). N a 
sztandarze swoim wypisali słowa: "Rosya dla 
rosyan". W liczbie 12 organizacyi, stanowiących 
wllzechrosyjski związek monarchistów, znajdują 
się: "towarzystwo nosicieli cborągwi", liczące 
w Moskwie podobno 120.000 członków; ,mos· 
kiewska ochroua dobrowolna" posiadaj ąca 300 

, tysięcy uczestników; "moskiewska partya mo­
narchiczna". równieź dosyć liczna i t. d. 

Próez 3 wyżej wymienionych, do związku 
monarchistów należą organizacye na~tępnjące: 
<zwtą"ek .' ludu rO~YJskiego' (wraz z oddziałami 
liczący 40,000 uczestników), "rusilkoje sobranie" 
i jego 1 O oddziałów, "związek ludzi rosyjskich), 
"związek obywateli ziemskich", "zjazd szlachty 
wiernej przysiędZE,", "zwiąlek Ijamaryński", "zwią­
zek suzaniń8ki" .. związek włd ,ian", utworzony 
przez Szczerbatowa, t. zw· ... 8zcJ:erbatowllki" . 

Skrajna prawica zamierza w czasie wyborów 
do Dumy pań8twowej 7:nacznie powiększyć sWe 
legiony i zdobyć w śamej Damie sporo miejsc. 

Lud rosyj8ki, nie obeznany z parlamentarną 
terminologią Europy, ochrzcił prawicę. centrum 
i lewicę wła8nemi nazwami: .. czarnej", "I)iałej" 
i «czerwonej) seciny. 

Ohok więo "czarnej" seoiny grupuje się" bia­
b" - centrom. DJ białyoh zaliczyć wypadnie 

I kierujące się wciąt z prawej ku lewej stronie 
partye "carystów" czyli monarchilltÓ,,-konstytu­
cyoni8tów, partye prawnego porządku, umiarko­
wanych postępowców, partYQ g08podarczo ludo­
wą, wszechrosyjski handlowo-puemysłowy zwią­
zek, obecnie bardzo czynny w Moskwie, i <zwią­
zek 30 października', Party a prawnego purzl!d­
ku (bIUrokratyczna) i "ZWiązek 17 pliździernika" 
(burżuazyjna) są w łonie "białej seciny" naj"y­
bitpiejszeml. 

Wszystkie te stronnictwa za haosło swo~e u~ 
wdają słowa: «Cesarz, wolność i ponądek». 
Program ich za8adniczy 8tanowi: ograniozony mo­
narcbizm, jedność i całość ROSJi, silna władza. 
państwowa, . rozwÓJ lądowych i morskich sił R)­
syi. 

O~obne miejsce między białymi i czerwo­
nymi zajmują partye, które nazwać moina 
umiarkowaną lewicą, t. j. partya radykalna, 
wolnomyślna i konstytucyjno ·demokratyczna, któ· 
rej członkowie, od dwóch początkowych liter, 
zwani są popolarD'e <kadetamh. Stroonjctwa 
t~ powstały na grancie m08kiewskich zjazdów 
:uemitw. 

Do programów swych włączyły żądauia bez· 

Na co otrzymał stereotypową odpowiedź: ktryny staje się wkrótc6 żarliwym propagatorem 
- Tak jest oddawna i "tak bJć musi". żywej idei. Staje 8ię czerwonym z tych (naj-

I 
Teraz chłopiec p'~tna8toletni wie, że "tak czerwieńszych., 

bylo". ale "tak nadal nie b~dzie". . .. Przychodzą dni walki. Przychodzą dni 
Więc kiedy przyjeżdża do domu na waka- wrzekomej wolności. R1ZpętOją się hamowane 

cye, pyta ojca: iyw;oly. 
- Dlaczego · cbłupi nie wszyscy mają · zie- I Młody inteligent stoi mocno po stronie czer-

mię, chociaż wszyBcy umieją, ją upra"iać? . \ wonych. Drwi nZ konfdderatek, w wyciągniętych 
- Oni nie maj" kapitału-słyszy w odpo- , z pyłu łatwego zapomnienia na· ci~żko wywlll­

wiedzi. - Ludzie bogaci zakładają fabryki lub; czone (świ~to narodowe.> Wy8lydza patryotyzm 
nabywają ziemi-a i dają zarobek tysiącom robJt- ,. " pocztówkowy." 
ników. Ale przychodzi dzień 5 listopada. Widok 

- Ale dlaczego robotnicy s~ weią,i b i e d n i, J potępionych sztandarów budzi nieśmiałe ref/ek-
a ladzie bogaci wciąż ~się b o g a o ~? l !!Iye.. . 

~ --: T~~ już «być musj, - zamyka mu Ui!ta l bteligent pr~eeież tłumi tę .:łezkę' i idzie 
tUC;Gwy oJcIec. . naprzód. Bryzga Jadem, pot~pia, złorzeczy. pue-

... ~ehył~k glmn.zyalnej. ka~waryi, za~naczo-l klin, burzy i krzyczy: precz-precz-prec;!l! 
ny gorhw~ml przeŚlad.owaOlaml polIIkoścI przez ... At oto nadchodzą nowe załamania. Widzi 
plantatorów oś_wiaty, przynosi .osiemnastolatkowi garść poborowycb, zdąiających ku dworcowi ko­
nowe wr~żeDJa. . Cha-ra~ter Jego ' załamuje się. l lejo.wemo. Polskie chłopstwo, pnybrane w .. tu ­
Skrytka blUr~ą, OJcowskIego, k~órą .dojrzewają - ł labki" . Kolo Zygmunta obnażają głowy i into­
ce~ u synko~n 1lkazał był (w taJemnIcy) rozrze - I nują pidń: "Boźe, coś Polsk~ ... " 
wDlony rQd.zl~lel, owłada. na czas dłuższy nmy - Inteligenta-akademika ból jaki~ ściska za 
słem młodzlen~a. E lh~ śwu~ty~h ,. ali: pożółkłe l gardło. U cieka przed tym bólem, boi fi Q gt), 

legltymacye I me.dahony. dZlad~a, _ który polegl ! wstydzi, więc biegnie do nich, tam do swoich. 
pod O&tr?łęką,. wJ.zerul'lkl znamienItych genera- W duszy jego wJlbiera fala niejssnego buntu . 
łów, odpISY pleśni <zakazanych" fut.ografle bi- l Wpadnie pomiędzy nich, pomiędzy tych <czer­
twy pod Grochowem, dowody osobIste stryja, j wODJen,) odkryje im tajniki swojej daszy, prze­
któr~go szla~hetny romantyzm ~atrYQty?zny za· l mówi wymownie do ich najtk1iw~zych porywó"" 
pędZIł w ~Iałe ste~y mongohkle, gdZIe zmarł . przywiedzie całą kolamn~ karnych argumentów, 
ten ostatDl w ro~zle romantyk... wszystko to , przekona ich, pociągnie za sob!l, aż krzykną 
wraz; ~e łzą, ~padaJącą po steranem obliczu po· I wraz z nim: ,Kłamaliśmy, kłamaliśmy i wciąz 
ZytyWISty, mby żywą prośbą o przebaczenie za i kłamiemy, bo i my przecież kochamy. ~ , 
elanie> przy historyi porozbiorowej, za 8 lat l Ale żar wzburzonych umysłów mocarnoić 
k'alwaryi gi~n~zy~lnej - ryj,e się na zawsze słów. potężnyc~ oburzają go i o.nieś~ielaj,. Za­
w sercu mężOleJąceJ poezwarkl. pomma o SWOICh refłeksyaeh l jest już myślą i 

... Juvellis idzie do uniwersytetu. Staje wo- sercem po stronie. walki. 
bec dwóch · żywiołó,,; na jednym biegunie ama- Tylko na dDle duszy kołacze nidmiało a-
rantowa chorągiew wspomnień i bezsilnego bła· kryta, ni(';wypowiedziaoa prośba: 
gania, na drogim siwa głowa Marksa, a nad nią -:- Nie odbierajcie mi mojej .. skrytki" f po-
sztandar ż,!!dań. JUYeois stanowczo grawitaje zwólcie mi ją kochać ... 
ku 8ztandarowi. 'Ze zwolennika naukowej do- I 
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pośrednicb, powszechnych, równych i tajnych 
wyborów, autonomii oddzielnych państw, włą.­
czonych do ROSJi, deklaracyi praw człowieka i 
obywatela, nadania sejmowi charakteru i pra" 
koostytuaoty, szczerze konstytucyjnego u?trJju 
pailstwa i t. d. 

Wr szcie skrajną l~wicę, czyli «czerwoną 
secinę>, stanowią dwa stronnictwa sooyal-demo­
kratyc7 n 9 i sccyal rewolucyjne. 

Nie godzą się one z obecnym ustrojem i 
dążą do radykalnego przewrotu. Proklamują 
dyktaturę proletaryatu, powstanie bez przerwy, 
agraray kolektywizm. W taktyce różnią si~ 
między sobą o tyle, że s ~cyal-rewulucyonerzy 
zadawalają siQ zwycięstwami częściowemi, sto" 
pniowemi. 

Oczywiście nowe organizacye powstają w dal., 
slym ciągo, niemal rcdzieunie. Dziś naprz. ro 
zesłała wezwanie do wyboraów i swój program 
nowa partya postępowo ekonomiczna, któr-\ za· 
liczyć mdna ·do umiarkowanycb stronnictw cen­
lrum. Pewna. grupa radykalniejszych żywiołów 
z r artyi konstytucyjno-demokratycznej tworzy 
oddzielną partyę, jeszcze nie posiadającą nazwy, 
która prawdopodobnie zwać się będzie ludowo­
konstytucyjną. Najwybitniejszym członkiem tej 
nowej partyi jtSi prof. Kuzmin Karawajew, da· 
lej . profesorowie: I w8niukow i Posnikow, pp.: 
Gusskow, Fridmann, bracia Korsakow i inni. 
Wstąpiło do niej również k,lk u polaków. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 25 stycznia lVQ6 r. 

. nie samollładztwa, wzywanie do buntu j do po­
wstania ?brojnego opiecz'2towywać drukarnie. 

Petersburg, 24 stycznia. Lista miejsco-
wości' w których pozwolono ogiedlać si~ żydom, 
wymienia nastEiPujące osad1: , 

W gub. wilt:ńgkiei Nowy ~wiat, F,lipówka, 
Pl w?ieszka, Rnkojnit', Taboryszki. Szumsk, Pla· 
terowo, SzkuDtyki, B.ll8tuuy, Benikooie, Bernny, 
~abrodzi!" Konwaliszki, S.ubotniki, Helenogródek , 
Zaladź, Znkejnie, Karkrzyżki, Kluszcz8ny, Lubo: 
nary, Nowedawieliszki, Nowa Werka, SJbiraukJ, 
Strukańce, Oława. 

W gub. witebskiej: Berkowicz@, CZ~'Ć mają­
tku Tehlenwil na prawym brzegu Dźwiny, B')lo­
wsik, R'gatka Witebska, S~umiljno, Borchowo, 
Pastoszka. 
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- Kon~taniJt MaCbllik, I 
W gub. wołyńskiej: Kiwerce, Ocb<,tnikowo, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach z8 snąl 

. k k ł Zd łb w Bo~u dnia 24 stycznia b. 1'. o godzinie 3 rano, 
W108 a o o o o Dnowa. przeżywszy lat 44. W głębokim smutku pozostała 

W ~ub. besarabskiej: Arey', Tarntino. Kor- żona z czworgiem dzieci. zaprasza krewnych, 
neszty Foksal, PyUiea. Ungeni, Brawicze, C~ine· I przyjaciół I znajomych na wyprowadzenie drogicb 
szuocb, Cziueszency, Ż~uryca.. nam zwłok dnia 2R·go stycznia o Kodzl'Ilie '<.111 

z domu przy ulicy Zgiersklej nr. 240 11·0 grobu ro-
W gab. wileńskiej: CZ\ść wsi Bacho;waz.czy- dzinnelZo na stary cmeJltarz katolicki J08 

na, huta szklana Zalesie, huta 8zklana Zablc2e, •• 
Sosenka. Cholchło, Belmont, Biała. Waka, Wedi· branie postanowiło też prosić ziemstwo miejsco· 
niszki, HJrwiaty, Kowalczuki, Leoniszki Dolne, we, aby wydaliło z pośród pracowników 8wy·ch 
Wilcza Ł'pa, Leoni8zki Małe, Sołecznice, Nowe tycb, któny stanowią żywioł rewolueyjny. 
Werki i Nowe ~Iiasto. Bachmut, 24 st.vc.zDia. W Mariupuln wc:wraj 

W gub. grodzieńskiej: przedmieście Brześcia w nocy z cer~wi U Jpienskiej skradziono obraz 
L;tewskiego Gródek, przedmieście Wiłkowyszek Wniebowzi~cia Matki BJskiej z drogiEroi ksroie­
Kozłowsz,'2yaa, Nowosielna. niami .i pElrłami, oceniony na rb. 100)000. Wie-

Z WARSZAWY. 

W gUli. ekaterynosławskiej: Hulajpole, Póło' nych nie wykryto. 

I gi, Saksagor, Zdi'lwk", Pawłówka. . Kumań, 24 stycznia. R ')i~pocaęły się tutai ru­
W gub. kijowskie. : Hr( bieniki ze wsiJ} Sal1- chy agrarne. Krążą pogłoski o podpalclliach. 

wonki, WIDogrtd, Madwil', Matusow. W l\fqndareckiem aresztowano 58 Qsób. 
* DRa wybuchy bomb. W gub. kowieńltki~j: Aleks~ndrowska S~obl)- Dmitrowsk, 24 stycznia. Na dzień 29 b. m. 

- Od dłuższego cza.su na tltacyi Warszawa·ob- da, Wasiliszk;, Zwirf', S wientobrose, Sołomian~8, zwolano 7gromadzenie powił. tGwe ziemskie, ctlem 
~odowa 8lrejkujll robotnicy przeładunkowi, w licz· S~ok;, Krasnogórka. ł'ewikao, PlulIsy, l!ny, ZlC.- wybrania komisyi, która ma być pośrednikiem 
bie pnes2ło 200, których początkowo zastą,iono lonkr,. Kl~wany, ~onstantyoo~? c.zylt W~8Zk~, przy sprzedaży wł!:ściauom gruntów prywatnych 
żołnIerzami, a gdy robotnicy nie cbcieli ze swych KorsaDlszkl, Krynlczyr, KupnhszkJ, l'YIechJOrkl, właścicieli ziemskich przy pomocy banku wlo­
żądań nic ustąpić, urząd kolei sprowadził 120 Roze:1Jl', PełatJ', Sołoniejew, Gordomy, Seneny, I ściai!:i11tiesto. 
robotników z Ce€autwa. Wywołało to wrzenie Ł1wkimy, Noci~uy,. Pllwiany, .Krnp~. . . Mińsk, 25 stycznia. W rozkazie d, wojsk 
"śród strejkujących robotników i grdby. Po- W gub .. m·.ńjkleJ: fabryki PerIeDla, Ludml- okręgu wileńskiego wydrukowane: P.) :t.akcucze-
gróiki anonimowe od kilku dni otrzymywałi pra- . łówka, WasIlewIce. niu śledztwa · o zaszłym w M.ńiku du ia 31 pd· 
wie W8Z:y8Cy urzędnicy, którzy zaznajr.miali no- Petersburg, 24 s1yJzn' L Utworzyła· sill dziernika na dworou kolejowym wypadku oka · 
wych robotników z czynnościami przeładunko- partya pracowników w przed8iębicT.itwacb prze~ zal si~ brak winnyth wśród oficerów i żo}oierzy 
wemi. mysłowye:h i handlowych, która nie prz~&tąpl pułku Okskiego, oskarżonych o nadutycie wła-

Zabójstwo przed kilku dniami Aflloasiewa do związku handlowo pr~emysł~wego, a ~g1t~cyę dzy lob bezczynność. ~l'okurator wojenny po-
zrobiło silne wrażenie na przyjezdny(h robotni- przedwy bcrc7ą prowadZIĆ będZie samOdZle~nIe.. stanowił eprawEi umorzyc. 
l!ach, h tóny r<. bot~ ostateCZD1e porzucili i odje· Petershrg, 24 stycznia. W stycZDlU Dle Kiszyniów, 25 stycznia. Dbill z rozpor'lą' 
cbali. Wkrótce jednak wielu z nich powróciło)- odbędą 8i~ posiedzenia ('góln~g? .powBz~chne~o l dzenla gaoernat~o~a zamkni~to drukarnię gazety 
2.8cbFajac innych pon~tnym zarobkiem. TIl tet r.jazdu taryfowego przedstawICIelI koleI rcsYJ- (Berarahskaia Z zń,. 
oneguaj ·przybyło z C{sarstw& 150 robotników, skicb. ASClhabad 25 styaznia. DLień 22 bm. prze-
a wieczorem tegot dnia jeszcze 80. Tegoż dnia Petersburg, .24 stycLni9. ~~ró~ c%~on~ó~ szedł spokOJnie. Pojedyńcze aresztowania tr~a­
robotnicy strejkujący przY8łali do naozelnika sta· mosklewsJ.uegu bmra z:em~ko-ml~j,.kIff~o Ist~leJe ją w dalszym ciągu, v;śród aresd()wanyeb Jest 
cyi 4 deleęatów z propozycJą powrotu do pracy przekonanie, te zapOWiedZIany 1J!lzd zlemskI Dle lekal,"z wojsKowy. 
Ila dawnych 1fan:nka(b, zan~d kolei jednak odbęd70ie 8i~ w styczniu. Białystok" 24 stycznia. Fdbryki przystąpiły 
roleeil naczelnikowi stacyi odmówić im katego· Petersburg, 24 8tyc~nia. Ochronę woj- do pracy, w mit:ście spokój, patr~Je wojskowe 
rycznie. Robotnicy nowo przybyli zamieszkali skową poczt, telegraf,)w i dworców kolejowych usuni~to. 
w ~agoDacb, pracol{sli pod osłoną wojska, a po przedłożono do dnia 28 b. m. Perm, 24 Btyeznia. Na kolei permgkiej zor· 
za obręb staoyjnego ogrodzenia nie wydalali się Petersburg. 24 stJc~nia. Z Piatigorska ganizowano drnżyny ochotnicze do pll::lOwania. 
ani na chwilę· i JarosławIa donoszą, że zaczęły się ponownie kolei pod dozorem iandarmt:ryi kolejowej. 

Wczoraj wieczór, robotników tych, wybiera- lekcye w tamtejszym gimnazyach. BiruGI) 25 stycznia. Zebranie zlem~ltie po-
jących lIi~ na spoczynek, z8alarmow~ł huk ogłu- KelaingfoIB. 25 stycznla. Zgodnie z posta· stanOWiło! że zjazdy ~iem8:'i~h i miejskich ~7..i8~ 
~za.iący. Byh to bomb l, niewiadomlł ręką w nicb nowiemem kUL Lreilayi talmańaklej na8tępnie po- łaczów Dle mogą byc u ważane za wyrulCIt 11 
rzucona. BJmba pękła w powietrzu, nie raniąc siedzenie sejmu odb~dzie się w pierwszych dniach poglądów zebran ziem~kicb; uznało prz ytem, że 
nikogo. Natomiast pneraienie, szczególniej wśród lutego, na który to czas prawdopod ,. bu.ie projekt Man~f,st z d. 30 l ai1ziermka w znp.ełnoścl o~­
r(j batników, graniczyło z panikI}. Porozbierani rudowy o reorganizacyi reprezentacyl narodo- pOWiada wymagaDlom czasu; odnm:lJło nada.oll1 
już do snu robotnicy, usiłowali uciekać w rótne wej będzie got\Jwy i .pr:ledstawic~y seJmowi. Du~ie funkeyi orgaUlzuj~cych, tem~ar~,ie.;, że 
strony, z trudem przycbodzl!o do opami~tania. Odesa, 2;> styczDla. Naczelmk mIasta po- pOSIada ona prawa prawodawcz f ; pot'iPlło Wd'lo)" 
Siła wybuchu była tak wielka, iż okna w wa- zwolił na Zt branie przedwy b:>rcze w trzech pun- stkie bezrobocia, grJżące klęskamI społeczneml 
gonach i na stacyi bł!di powylatały, bądź po- ktsllb miasta. Zauważono oznaki agitacyi przed- i p08tanowiło rros:ć r1.ąd o pr:edsięwzięcie 
Dębły .. Od wstrz~śnieaia powietrza pógasło wyborczej, [la wielu ulicach miasta r J2:dawane środków energicznych dla zabezpieczenia po : 
ŚWiatło gazowe. 'ł . l są. programy partyi kons~ytucyjno demokratycz- rządku j zapobieżenia. stre.ikom: " 

Po wybucbu patrol utrzymał przy planCIę nej. Prawo wyboru pOSIada około 6 tysi~(ly Lepel, 25 StyCZDJB. KomIsan POhCYI wy-
kolei warszawsko wiedeńskiej dwócb ludzi ucie- I robotników. Ni zebranie prawyborców robotni- padkiem natrafił na wielkie z~branie bUDd~.i­
kającycb, których odesłano do aresztu śledczego cy postawili trzech kaudydatów. W powiecie sŁów, zgromadzonych w synagodze dla sluchama 
w ratuszu. . aresztowano nauczycieli wieIa szkół ziemstwa. przyjezdnego agitatora. Prz!pns.zcZlijąC, że .na-

- W czorsj rzucono pocisk wybacbowy do skle- Kijów, 24 stycznia. Aresztowano prezesa To- dejdzie sila. zbrojna, bUDdyś~~ UbIło\'\' ~h . rozbledz 
pu piekarni Nurana przez o~no w~8tawowe. Jak warzy~~wa wzajemnej pomocy f'"lczerów, Pan- się, le~z nie widząc moż~oścl uc~y:D1eD1a .leg?, 
słaby był wybuch, d?wodz~ ~ho~lażby fu~t, że czechowa i zarządlaiącego (ermą instytutll polio powrócili do do synagog'.. ~o.wa!lh na ZIemIę 
w całym sklepie, z kllkudzlesl~Clu szyh,. Jedna tecbnicznego Bllgoiawleńskiego, u którego pod komisarza i policy anta 1 zbl.h Icb do utraty 
tylko została wysadzona; zr.e8ztą żadnrch IDny('~ " nazwiskiem S8mf-jlenko ukrywał !łiEi raniony ofi- przytomności. Ni krzy~ pOb?tycb na dszedł pa­
IIzkód w sklepie wybuch nIe wyrządZił. To t~z . cer 88(WrÓW Zlldanowski. trol nocny. Tłum ro~ble~ł .SJ.ę· Pcszkodownnym 
po krótkiej przerwie ruch sprzedażny w sklepie Tuła, 24 stycznia: Zćbran,ie szlacheckie je· ud7.~elono p~moc~ le~arskl.eJ I dok~nano arellzto-
niebawem przywrócono. dnom) ŚLUle postanOWiło prOltlC: aby zamknl(~to 'II"" n uc:ze~tDIków zbIegOWisk a. G .ówny agltatol" 

_____ Dogorodicką szkołę rolnie'loą, jako źródło rewolu- uciekł. . . . 
cyi oraz odwołano taks'2 majątków priez blOk Kijów, 25 stycznIa. ~ decyzYi rady prc,fe· 

TELEGRAMY . włościański, wprowadzono O?brolę wzmo.cnioDą, s?rów, uniwersytet zostanIe otwarty w półrocza 

! zwrócono uwagę na tendenCyjne pobłaiaUle pro- bleżacem. 
Petersburskiej Agt'ncyl Telegraficznej. knraroryi wzgl~dem propagandy rewolucyjnej, Ryga, 24 stycznia. Wieczorem, w centrum 

Petersburg, 24 stycznia. Wydano roz- ( w: 8zk.o~ao~ poży('zono 100,000 ro. na ntwo~z~-I miasta, na bulwarze Ale.ksandrowskim ~okonano 
ponądzt:llle, abY za popełnione w prasie prze- Dle m~hcyJ, a 5)000 rb. na zap?mogę dla .mJej" napadu na patroL. ZraDlono dwóch polIcyantów. 
at\lstll a następujące: obraz~ m8-je8tatn, obraża- scoweJ gazety w celu zwalczama rewolaoYJ. Ze- Jednego ze strzelaJllcycb aresztowano. Na pued-
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ml(ś~jn Moskiewllkiem dlkonauo na.pad·u na od- 80 nacyonalistów i 125 unionistów. 
dział pollcyi, konwojojąoy ważnego przestępcę po- ł ort·Said, 25 stycznia. Parostatek niemiec­
lityc1;oego. Napaść tę odparto; napastnicy zbiegli . ki (Arkadya:. z 1503 jeńcami rosyjskimi od· 
W mieś(l,c ISdarzają się w dalszym ciąga zucbwa- płyn8ł do Odesy. 
le n~płd-y. llwuyci wpadają tłumnie do zakła- Londyn, 24 stycznia. Z Nowego J Jrku do· 
dó" nandlowycb i zabraws7;y kasę, odchodzą. noszą do ,'rlmesa', że krążą tam po~łoski upor­
Z gub. inflanckiej otrzymane wieści, że ludność, czywe, jakoby poseł amerykański w T Jkio otl'zy' 
nastralJzona ellergicznem pOitępowaniem wOJska, mał polecenie od rządu swego, aby porozumi!!.ł 
często zjawia si~ z wyrażeniem pokory, oddaje się z rządem japońl!kim w sprawie sprtedaży 
broń i wydaje przywódców, kLórzy są karani wJsr F lipińskich Japonii. 
śmiercią przez rozstrzelauie. Część przywódców Lozanna. 21 stycznia. Sąd uwolnił pod:iaul\ 
ucieka clo lallów. W dniu 22 b. m. w mieście rosyJtlKą A l1lę Markio, aresztowSOt; za udział 
Feltuie. z wyroku sądu polowego, rozstrzelano w genewskim spisku ' anarchistów .• Spl'awę omo-
45 01'11)0 za udział w powtltaniu. czono. 

B~tnm, 24 stycznia. Zaostrzyły się na nowo Sofia, 24 stycznia. Porla przesłała Bl1gll.-
BtOBuuki .gruzmów z muzułmanami. Zabito i rs- ryi notę z propozycJą, aby BJlIgarya znagla si~ 
niono . kilku gruzinów. IDJśli zawar.cia unii celnej z SJrbią. J lk przy-

Tyflis) 2-4 stycznia. Obficie ' wpływają wkła- puszcują, rząd bulgarski da tureckiemu odpo· 
dy du pańl!twowych kas oszczędnoś(li. O dziewięć wiedź odmowną w tonie ostrym. 
wiorst od Kutaisu, około Kwirył, nastąpiło star· Waszyngton, 25 s~ycznia Członek komisyi 
cia wojska z lewolacyoniBtami. Kwiryły płoną. senatu do spraw zagrallicznycb, Leage, oświad-

He'singfors, 25 litycznia. Gazety donoszą, że czyI, że na zasadzie doktryny Monroe Stany 
urz~dnlcy celni w Strelnie zatrzymali wóz; z dy- Zjednoczone nie powinny pozwol : ć, choćby na 
namitem, jadący prawdopodobnie do Tersjog. czasowe tylko zajęcie pnez państwo c u lzoziem 
Zaczęły wychodzić nowe socyał demokratyczne ski e c~l;fd lądu amerykańskit'g\l. 
gazety w Uleaborgu i w Wazie. Pekin, 2! stycznia C~sarzowa wdowa roz· 

Tokio, 24 8tycznia. W niektórychprowin- kazała, aby w dzień Nowego R'3ku, chińskiego, 
eyach Japonii panuje głód straszny. Cudziennl~ pr'zedHawiono j~j wszystkich książąt, którzy ma· 
od chł Idu i głodn umierają setki ludzi. ją prawo do nf!stępstwa tronn. C ~fjarzowa za­

Londyn, ż4 stycznia. Do południa wybrano mierzli. wybrać z nich 3 lub 4 naJbard~iej wy-

rze cesar!kim, a n19t~p::l'e mis,u)",ić llaj~(ł>l­
niejszego. następcą troDu. 

Z ostatniej chwili,. 

Z IV biura wJborczego. D uouą n .m, że 
o godz. 4 i pół pJPoł. do biura IV rewiru wtar· 
guęło kilkuaastu socyal demokratów i ob~tawiwny 
biuro dokoła, ponisztlzyli ws'ys~kie doknmmty 
wyborcze. 

N !lpad b)ł zhrJjny. WS7..y~cy pBiadali· re- ' 
wolwery. 

SPOSTRZEŻENIA. METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

... ... ~ - = ... = +> • ..., 
~~~ ""0 -"'I 

... 
o ..." 

a""'c> S = . "" CI 
Data. o"; 

_~ l>'l = i Owagl. oCIO Sil> ~~ '" !;~o ... 
iXle.., ~~ '" CI 

~ ba 
,... 

g. E-< '" 00 

2i)1 1 pp. 
I 1 I Z dnill 2ł./I 

756 O - 5 O 98 . Z O Temperaturll 
240!I 9 w. 755.4 1- 8.8 I 9* Pd WO max.-1O.1° C. 

251 7 r. 751.4/-11.0 ;100 
I Temperatura 

Pd W O mln.-UD C. 
Opadu 0.8 

29.6 llberdów, 3,6 przedstawicIeli robotników, hitnych, utrzymywać j('h rok lub ' {}wa n11. dwo-
,.~,.~~"""~~nw....,.,,... ...... we ""'PQ( ..... ~~ .. ·!'!I!-~·.~t*~-~-!!'!-~-!I!!!!!!J!!!!!!!!C!I!!!~!!!!!I!!iI!!I!I_!!!!!!~!!!!~~~_!!!!!!!!ll.!!!!!!!!l!~!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!-:;;-!!!!!!_6 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia .MI SI 

(obok lombardu akcyjnego) 
;Dll1 panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dllID. od g. 5-6. c-53 
-W niedziele I święta od 9-12 1 od 3-6. 

Dr. L. Prybnl~ti 
Chorob, skórne, wenery­

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-12 r. I od 6-8 'IV. 
panIe od 5-6 pOpOI_ U20-r-56 

Ulica Południowa 1& 2. 

POWRÓCIŁ 

Dr. med. GOLDFAR8 
Choroby skórne i wenerynne 

J>n;yjmuje od godz. 9 clo 12 rano i od 6 
,do 8 wiecz. pp,nle od 5 do 6 wieczorem, 

'IV niej7.iele tylko od 9 do 12 rano. 
Zawada:ka 18. 104-20-1 -- ~ --~------~ 

Dr. Jan Pieniążek 
-fłr:yjmuje w ci!0robaoh no •• , 

gardła I uazu, 
:Jtt 10 do 11 rano i od 5 do 7 "'ieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano . 
Piotrkowska .NI 87. 

. Dr. B. Sonn~nb~r[ 
chorob~ skórne, dróg m.o­
czo~ch i __ eD.er~czne, 

CEGIELNIAN A H, 
~d 11. - l i 4 - 8. 246-r.~251 

Dr. Bu~~nia Z~li[~on i 
powróciła. 10961'7 

Ohoroby kobiece i Akuszerya. 
Piotrkowska 120 

_>przyjmuje do 10 rano i od 8·-5 popoł. 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta M 3. 

lakład ortopedyozno 'gbnnaatyolnJ 
,(,krzywienia kręgoslupa, choroby stawów 

i mięśni l t. p.) 
Sabinet roentgeno._ki 

,'l&ezenle promieniami Roentgenowskleml) 
• 13S--r--170 

Cukiernia Ogród Lipowy. 
w czwartek 2Q stycznia 1906 r. Ol. Miko~ajewska nr. 40. 

W I ł '11 , I KONCERT W Nowej Sali 
B~'111 a ~ lzglwxa. I Wejście naTs~ręC~:z~:~:.nia. 

Wejście 20 kop i 15 kop Początek o godzinie 71
/ 2 wiecz. 

. 107 Ad. MUlIer. 

I I 

-I Leop~!'(rStaMśk~wski 1 
ł przeprowadził się na ulicę I 

Spacerową 34. 

99-a-1 I 

Zakład Leczniczy 

~hirurgiwa· Bialkalagiaz1l 
W Łodzi, ul. Południowa ... 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca­
łodzienne 11trzym ie wt:a.z z lecze­
niem 2-5 rb. ziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lek.arze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
IIruache, ginekolodzy: ..... e· 
ry J •• iń_ki, Kaufma n. 

rubli kosztllj~ Spodnie 
z i m o we z d o b r e g o k II m­
g II r n u. P a l t o z i m o wen II 
k l!. m g a r n o w e j p o d s z e w­
c e r b, 20 25 U b r a n i e m a­
rynarkowe z zimowego 
k a m g 1\ r u Ił rb. 16. K a m i­
z e l k i k o lor o w e w n aj -
nowszych deseniachpo 
rb. 3.25. W s z y s t k o z c z y­
stej welny u 

Emila Sohmeohla 
Pi'otrkowska 98 
róg P r z 8 j a z d. 

. Inżynier 

. K. Spoliń~ki 
Św. Benedykta 10. 

TelE'fon 978 (Cz. GÓrski) .. 
Expertyzy techniczne, . nadzór 
____ f~l!r., po~ady, plany. 1403 

8.:a .. ej~ 
dla uczniów pod troskliwą opieką 

energicznej osoby. 
Mikolajewska M 35 m. 11. 79-d- 4 

Drobna ogłoszenia. 
ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia­

na 7. Sprawy 8'ldowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 138-3-1 

A Nowootworzouy GabinElt Dentystyczny 
• Zofii StllwiJ'iskiej, Piotrkowsh 132 

m. J 5. 35-20-7 

A A Nauczycielka ~uzyki i niem'ec· 
• 'kiego poszukUje lekcyl, mogą 

b yć za obiady. Przejazd 22 m, 8, 134·2'1 

A-A Osoba pOSZUkuje przeplBy~Anla 
• • w języku polskim i rO~YJskim. 

Oferty IV Admlnlstracyi "ROZWOJU" pod 
"Przepisywanie". 172-d 

Cb1opiecp-otrzeb-ny zaraz do SZl1rowa­
nia k~rt. Piotrkowska 115. 136-1 

Fortepian w dobrym stanie czarny, do 
sprzedania" cena 120 rb. Wodna nr. 19 

m. ~O. 148-3-1 

Freblówkę pOll~ę, pOSiadającą slojd, mu­
zykalną, N auczyeielkę polkę z doskonałą kO'n­
wersMyą francuską, 

Francuzkę z krojem i szyciem, poleca 
Biuro Nauczycielskie Rościszewskiej, 

Piotrkowska 90 137-1-1 

Kra-wcowa do bielizny, umiejąca krój 
- potrzebna. Zglosić się od 12 do 3·ej, 

KonstantJnowska )fi 19 II piętro, front. 
139-2-1 

Kawiarnia do spr;:edania . lub wydzier­
żllwienia zaraz. UJ. Andrzejl\ nr. 10. 

105-6.-3 

K- Ucharki;-pokojówki, nillńfClokajów: 
szwajcarów z dobremi świadectwamI 

rekomenduje Kantor służby, Piotrkowska 
Jf 88. 128-10-2 

M otor gazowy używany o sile 8 koni, 
kupię· Oferty z ceną proszę zlożyć 

wadmin. nRozwoju" pod nMotor-. 
_ 140-3--1 

Pracownia sztueznyeh zębów Bolpslawa 
J uszczakiewicza. Piotrkow ~ka 92 in. 14. 
-:---; ____ -:--:---__ 114-6,-2 

potrzebne zaraz: zdolna spódnfCictrka. 
staniczarka i podręczna. Dtuga 24, 

W. Krachel. 131-3-2 
potrzebna zaraz bufetowa z ka u:~yą rb~ 

100 do piekarni, ul. Groszanka nr. 4 
BaluEy.:.___ 120-3-2 

Potrzebni woźni do kantoru sZużby: 
Piotrkowska 88· 123-3-3 

pOkÓj -na-parterze;-osobne wejśr.ię~do 
wynajęCia od l·go lutego b. r. Space ­

rowa 17. stróż wskaże. 8ł ·d·5 
potrz-ehny staŁy pomocnik fryzyerski 

na soboty i niedziele. Konstantynowska 
nr. 51. 144-1-1 
Subjekt felczerski poszukuje kond'lcyt. 

Oferty wadmin. nRozwoju" pod F. F. 
142-2-1 s -S Specyalna. pr,acownia . <lZ1!3cin-

• • nych ublOrow przYJmuJe do 
roboty: sukienki, ubranka i plaSLczyki. 
Widzewskł\ 111 m. 12, II gle piętro. 

1793wcs·a8 

W" ypo.życ~ę. 2,~ąO rb. na I numer hyP?: 
tekI miejskiej bez T-wa. Wiadomosc 

w adm. nRozwoju". 145-3-1 

Z
ostawiono tekę z papierami w dorożce 
jadąc na Pańską nr. 7. Łaskawy zna~ 

lazea raczy odnieść na Konstantynowską 
·nr. 58 m, 29, do p. Strojnej, za nagrodą. 

135-2-1 
zagilląl paszport !-la imie ZO.fl.1 Jtlśnle ­

wicz, wydany z gminy Chociszew. 
131-3-1 

Z agtną! p~s~port na imię MaryanuJ' 
JankowskieJ, wydany w gminie Bru­

dzew, kaliska gub. i pow. 1H- 3-1 
Zaginął .. paszport na imię Ewy Nowa· 

kowskleJ, wydany z gminy Owczary. 
143-3-1 

zaginął pa~z~ort na imię Konstancyi 
MllrynowskJeJ. wydany z gminy Zto­

czew. 146-3-1 
Z aginąl paszport na imię Walery! Mi­

los, wydany z gminy NiemysIów. 
14,7-3-1 

zaraz do wynajęcia eleganCKIe miesz-
kanie 6 pokoi z kuchnia, i w~zelkiemi 

wygod~m\. Spacerowa 32 III p., stróż 
wskaże. 110 -d -3 

Zaginąl paszport na Imię J erusia Sar· 
niewicza. w ydany z Opoczna. 126-3,1 

ZaO'inąl paszport na imię Antoniego 
Khstek, wydany z gminy Wola Wę" 

żykowa. J27-3-1 

Rb. 100 
zgub'o~o dnia 24 stycznia w godZinach 
połudnIOwych, byly one owinięte w pa. 
pier. Uczciwego znalazcę uprasia się o 
złożenie ich na ul. Główną nr. 33 m. 29 
za sowitą nagrod.",. 106-3-1 
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Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 

podaje do puwszechnej wiadomości. że z powodu braku licytantów, 
pierwsza licytacya nieruchomości pod ]'f~ 275a w m. Łodzi przy ulicy 
Zachodniej położonej, obciążonej vożyczką Towarzystwa w sumie rubli 
39,200, do skutku nie dosz/a. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie S 96 Ustawy Towarzystwa, wy­
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomości na (13) 26 lutego 1906 roku o godzinie 11 z rana, w kan­
celarJi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod N.! 427 przy ulicy Sredniej, 
przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

Przystępujący do sprzedaźy obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
ndium w ilości rb. 7.8-10. 

LicytaCja rozpócznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilości rb. 36,648 kop. 05 z dołączeniem naroslych zaległości, kosztów 
i kar w ilości rb. 3,693 kop. 30 i z obowiązkiem spełnienia warunków 
licytacJjnych, wzmiankowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na ­
sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe 
mogą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dy-
rekcyi Towarzystwa. . 

Łódź, dnia (28 grudnia) 10 stycznia 1905/6. 

J1~ 1352. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
. miasta ŁODZI 

podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, 
pierwsza licytacya nieruchomości pod .~ 275 w m. Łodzi, przy ul. Piotr­
kowskiaj położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie rubli 
228,200, do skutku nie doszła. , 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Ustawy Towarzyi:ltwa, wy­
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomości na, (13) ~6 lutego 19U6 r. o godzinie 11 z rana,,: kan :.e­
laryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod N~ 427 przy ulicy 8redniej, 
przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
yadium w ilości rb. 43,640. 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilości rb. 179~963 kop. 96ł z dolączeaiem narosłych z~leglości, kosz­
tów i kar w ilosci rb. 21,299 kop. 85 i z obowiązkiem spełnienia wa­
runków licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne , tycząces'ę nieruchomości wystawionej na 
sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe 
mogą być przeglądane w Wydziale Hypoteczny.m, jak również i w Dy­
rekc yi Towarzystwa .. 

Łódź, dnia (28 grudnia) 10 stycznia 1905/6 r. _ 

~~ 1353. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, pier­
wsza licytacya nieruchomości pod Nt 47kk w m. Łodzi, przy ulicy Pasaż 
Szulca poloionej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie 1'11 bli 
24,700, do skutkn nie doszła. . ' 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa, wy­
znacza drugi i ostateczny termin do powtórnej licytacJi wzmiankowanej 
nieruchomości na dzień (13) 26 lIltego 1906 r. o godz. 11 z rana w kan­
celaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod oM 427 przy ulicy Średniej, 
prztd notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim . 

Przystępujący. do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
vadium w ilości rb. 4,940. . 

Licytacya 1'ozpoczllle się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilości rb. 20,687 kop. 81, z dołączeniem _ naroslych zaległości; kosztów 
i kar w ilości rb. 2.~86 kop. 05 i z obowiązkiem spełnienia warunków 
licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na sprze­
daż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe mo­
gą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dyrekcyi 
Towarzystwa. 

Łódź, dnia (28 grudnia) 10 stycznia 1905/6 r. - lt "'. ~ ~. :.... • • ~ \ t ,~', ~ j , ~.~ ~. , , 

Biuro Wy~zntiwania Pra~y. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To· 

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsi~biorców budowlanych, oraE oby­
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotniKów, tkaczów, przędzalni­
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, Btolarzów, cieślów, ofi­
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwar(ZDą, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaBkawe nadsyla­
ebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

W tłoozni .Rozwoju", Pl"zejazd ]i 8. 

== =- e li : =~ 

~ 1345. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
. mia sta Łodzi . . 

podaje do powszechnej wiadomości, że z p0wodl1 Ib-rakn ticytantów. 
pierwsza licytacya nieruchomości pod Ng 320b w m. Łodzi przy ulicy 
Konstantynowskiej położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie 
rb. 56,500, do skutku nie doszła. 

Wobe~ tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa, wy­
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomości na (14) 27 lutego 1906 soku o godzinie 11 z rana, w kan­
celaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod M 427 przy ulicy Sredniej, 
przed notaryuszem Konstantym l\fogilnickim. . 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany fllożyć ,do rąk notaryusza. 
vadium w ilości rb. 11 300. 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej . częici p()życzki 
w ilości rb. 47,9!ł0 kop. 30 z dołączeniem narosrych zaległości., kosztów 
ikar w ilości rb. 6,328 kop. 50 i · z obowiązkiem spelnieł!lia warunków 
licytacyjnych, wzmiankowanych w' § 79 Ustawy l'owarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wys ta w}onej llllt 

sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe 
mogą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dr­
rekcyi Towarzystwa. 

Łódź, dnia (28 grudnia) 10 stycznia 1905/6. 

N~ 1387. 

Dyrekcy.a Towarzystwa Kredylowego 
miasta Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości. że z powodu braku licytantow y 

pierwsza licytacya nieruchomości pod M 320 w m. Łodzi przy ul. Kon­
stantynowskiej porożonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie rubli 
160,000, do skutku nie doszla. 
. Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Cstawy Towarzystwn, Vi y-

znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomosci na (14) 27 lutego 1906 roku o godzinie 11 z rma, w kan­
celani hypotecżnej w m: Łoązi, w domu pod N~ 427 przy ulicy Srednjej, 
przed nota:ryuszem Józefem Zyżniewskim. 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza. 
yadium w ilości rb. 32, 000. 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilości rb. 141,814 kop. 81 z dołączeni.em narosłych zaległośoi, kosztów 
1. kar w ilości rb. 20,958 kop. 30 iz obowiązkiem spelnienia warunków 
licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 Ustawy .Towarzystwa. 

Warunki licytacyj,ne, tyczące się nieruchomości wystawionej na. 
sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe 
mugą ' być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dy­
rekcyi Towarzystwlt. 

Łódź, dnia (28 grudnia) 10 stycznia 1905/6 r. 

No 1403. 

Dy I·ekcya Towarzystwa Kredytowego 
. miasta ŁO'dzi 

podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, 
Jlierwsza licytacya ieruchomości pod NlI 1108 w m. {Jodzi przy ulicy Wi­
dzewskiej pOlożonej, obciążomj pożyczką Towarzystwa w sumie ruuli 
28,001', do skutku nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa, wy­
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomości na (14) 27 lutego 1906 roku o godzinie 11 z rana w kan­
celaryj llypotecznej w m. Łodzi, w domu pod M! 427 przy ulicy Średniej, 
przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

Przystępujący do sprzedaży obowilj:zany złożyć do rąk notaryusza 
yadium w ilości rb. 5,600. 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieull1or~nej części pożyczki 
w ilości rb. 27,433 k p. 70 z dołączeniem narosłych zaległości, kosztów 
i kar w ilości rb. 2,787 kop. 39 j z obowiazkiem spełnienia warunków 
licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 U$ta~y Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na 
sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takow e 
mogą: być pruglądane w Wydziale Hypoteeznym, jak również i w Dy­
rel\cyi, 1'owarzystwa . . 

Łódi. dnia (31 grudnia) 13 stycznia 16 i1 5/6 1'. 

LamUJ, tnch~nti 
i Plf~f ~azow~ i ~mr~tu~ow~ 

poleea w wielk1m wyborze 

M. Burakowski 
Cegielniana N~ 37. Teleio·i1,Ng· 694. 

Redaktor i Wydawca W. Cz.j, ••• ki. 
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